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Perspektywy na rok 1930 


WEWNĘTRZNE 

Na dwa dni przed Nowym Rokiem Polska 
otrzymała nowy rząd. Czy naprawdę nowy? 
О ile chodzi o wygotowanie, podpisanie i wrę- 
czenie dokumentów nominacyjnych, о zaprzy- 
siężenie, przejęcie urzędowania і inne ceremo- 
nie, o tyle rząd jest nowy. Jednak rząd nie 
jest składem dokumentów, tylko zebraniem 
żywych ludzi, со do których respekt dla urzę- 
du bodaj każe przypuszczać, że mają własne 
idee, własne myśli | własną wołę. 

Jeżeli z tej strony weźmiemy nowy rząd 
pod lupę, wielkich nowości w nim nie dostrze- 
żemy: ani co da ludzi апі co do idei. Czy p. 
Bartel jest homo novus w rządzeniu? Zbyt do- 
brze ma zapisaną kartę w dziejach zbliżające- 
ge się ku kańcowi czwartego roku ery poma- 
jowej, zbyt zresztą jest już dojrzały w latach, 
aby mógł i chciał się zmienić. Jeżeli w kwie- 
tniu 1929 okazał tyle hartu, że mimo wszyst- 


ko — nie będziemy się zaimowali niemiłemi | 


zapewne dla p. premjera reminiscencjami — zdo 
był się teraz na poświęcenie, tj. na porzucenie 
spokojnej | dającej mu satysfakcję duchową 
placówki naukowej dla tyle niespokojnej ł 
wcale niepomętnej placówki szefa rządu — z 
organiczeniami, to nie można z tego wysnu- 
wać wniosku co do jaklejś zmiany. Słowem — 
p. Bartel dziś jak i wtedy uważa się za wy- 
konawcę cudzej woli; będzie ją wykonywał 
zapewne w mniej agresywny niż jego poprzed- 
nik sposób — zmieni się ton, ale melodla po- 
zostanie tasama. 

jakaż konsekwencja tego stanu rzeczy? 
Rząd nie jest jednostką. Nawet najwybitniej- 
szy szef rządu, a czy p. Bartel jest takim?, nie 
jest w stanie sam wszystko zrobić, sam wszy- 
stkiego dopilnować, musi zdać się na swych 
współpracowników, którzy zresztą w Ścisłych 
sprawach swego resortu mają zagwaramiowa- 
ną samodzielność. A jacyż to są wspólpracow- 
nicy? Kilku z nich to zupełnie biała karta, kil- 
ku innych gęsto i to najczarniejszym atramen- 
tem zapisanych. 

Powiadają nam: nie jest tak źle, jeżeli р. 
Bartel był w stanie pozbyć się kilku najbar- 
dziej w walce z Sejmem, z prawem zaangaża- 
wanych ministrów. Jest to dowód, że jego wy- 
rażanie się o stosunku do marszałka Piłsud- 
skiego — stosunku podwładnego do przełożo- 
nego — jest tylko, powiedzmy, nastrojowe, 
Podczas gdy w rzeczywistości jest w stanie 
przeprzeć pewne nieodzowne dla rządzenia 
postulaty. Zapewne, wielu ludzi widzi w po- 
święceaju trzech byłych ministrów dowód, że 
marszałek Pilsudski — na zawsze czy chwilo- 
wo — zeszedł z drogi — jak ta nazwano — 
robienia Sejmowi na przekór; że zgadzając się 
mo тїсї} їс ъз, Składkowskiego, Cara i Mo- 


raczewskiegg do nowego gabinetu, dał dowód, 
że zostawia p. Bartlawi wolną rękę w szuka- 
niu dróg do pogodzenia się z Sejmem. То są 
jednak tylko pozory — nowi ministrowie na 
miejsce starych wiedzą, komu mają swe po- 
wołanie do zawdzięczenia, w czyich rękach 
leżą ich losy, kto Jest naprawdę ich szefem i 
rozkazodawcą. 

U nas od maja 1926 jawnej dyktatury nie 
było, gdyż mimo wszystko pozory parlamen- 
taryzmn zostały utrzymane. Była jednak, jak 
to organ konserwatywny nazwał, kryptodyk- 
tatura, a więc dyktatura za kulisami, dyktatu- 
ra udrapowana w fałszywy mundur. Czy w 
tym stanie rzeczy coś się zmieniło? Czy ma- 
my pełny, własny oddech, czy będziemy nadal 
nadyimani cudzem powietrzem? Można powie- 
dzieć: niewątpliwie formy się zmienią, ale isto- 
ta rzeczy zostanie tasama. P. Bartel nie posia- 
da ani jednego procentu sił Herkulesa zabierają 
cego się do wyczyszczenia stajni — ѕапасуј- 
nej. Sam jest z krwi i kości sanatorem z tą 
od innych różnicą, że dzieła sanacyjnego nie 
wykonuje kłonicą a w rękawiczkach; że nie 
pisze i nie mówi stylem „Daa oka“, ale wierzy 
ślepo w tego, który takie rzeczy pisze i mówi. 

Konkluzja z tego wszystkiego? Wchodzimy 
w trzeci rozdział ery sanacyjnej: pierwsza 
była skromma, szukająca drogi do „rozwinięcia 
skrzydeł", zadowalająca się małą zmianą kon- 
stytucji i skromnemi posadkami; druga — to 
buńczuczna, stająca coraz mocniej na zdoby- 
tym gruncie, umacniając go zdobywaniem co- 
raz nowych stanowisk w administracji i woj- 
sku; trzecia — mniejwięcej od 1 lipca 1927 — 
to już zupełnie dorosła i przerosła sanacja, 
w najwyższym swym rozkwicie, którego wy- 
razem była „grupa pułkawników*, Ten roz- 
rosi nagłe został uchwałą scjmową z 6 grudnia 
przerwany, ale w ciągu trzecltygodniowego 
przesilenia przeprowadzono ро cichu „prze- 
grupowanie”, paru generałów wymieniono na 
innych, dano nowego naczelnego wodza t. j. 
przepisana firmę па żonę izaczyna się renesans 
trzeciej ery. W będziemy żyli tak dłu- 
go, aż ła rzeczywistość urojona t. j. urojona 
wszechwładza sanacji rozbije się o rzeczywi- 
stą rzeczywistość, t. |. a czerpiący swą siłę 
z całego narodu Sejm. 

ZEWNĘTRZNE 

Europa stoi teraz pod dwoma, nawzajem 

wykluczającemi się hasłami nierencja mor- 


ska w Londynie i konferencja герагасујла w | 
Hadze — to są przygotowania do rozbrojenia | 


faktycznego i moralnego. W Londynie pięć 
głównych mocarstw ma się porozumieć co do 
zmniejszenia, raczej wyrównania zbrojeń na 


morzu; w Hadze ma nareszcie być zabity wąż | 


morski, zwany reparacjami niemicckiemi, aby 
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usunąć pewne drażniące rzeczy, np. okupację 
Nadrenii. 

Równocześnie jednak z temi piszczałkami 
pokojowemi odzywają się trąby wojenne — 
Francja uchwala nowe miljardy na budowę 
twierdz — rozumie się na granicy niemiec- 
kiej — i nowych okrętów; Ameryka ogłasza, 
że nie myśli о zaniechaniu zakrojonego na 
wielką skałę planu budowy nowych okrętów; 
Włochy krzyczą, że nie pozwolą na ogranicze- 
nie swej iloty poniżej skali francuskiej — sło- 
wem: z jednej strony mały wysiłek pokojowy, 
z drugiej wielkie wysiłki dla stworzenia wa- 
runków, w których wyrastają nowe wojny. 

Rok 1930 będzie pod tym względem taki- 
sam, jak jego poprzednik. Ze strony rządów i 
parlamentów będziemy słyszeli piękne słów- 
ka i kunsztowne mowy o konieczności dążenia 
ludzkości do ideału miłości, braterstwa itd., 
podczas gdy tesame rządy zapropomują і te- 
same parlamenty ucliwslą, co się wyrazi w 
odpowiednich liczbach, że okręty, armaty, ѕа- 
moloty, gazy itd. są najlepszą asekuracią po- 


| koju. My jednak od tych czynników nie spo- 


dziewamy się pokoju ani nawet chęci zbliże- 
nia się do niego. Jak dotychczas, tak i nadal 
pokój może być dziełem tylko narodów sa- 
mych i narody będą dążyły do ujęcia tej spra- 
wy w swe ręce. 


Złote słowa wodza 
socjalistycznego 


Pod powyższym tytułem podaje „Pravo Lidu“, 
organ czeskiej partji socjalno-demokratyeznej (za- 
siadającej teraz w rządzie czechosłowackim) arly- 
kul tow. Marszałka Ignacego Daszyskicgo, klóry 
pt. „Robotnicy, a walka polityczna” ukazal się w 
„Naprzodzie” z 29 bm. „Pravo Lidu” zaopatruje 
ten arlykul nasiępującą uwagą od redakcji: 

„Te piękne, godne, złole słowa low. Daszyńskie- 
go tfuoszą się nietylko do polskich robolnikó 
lecz do calego ludu pracującego innych również 
narodów i krajów. Tylko mąż, który całe swoje 
życie, wszystkie swoje duchowe siły poświęcił kla- 
sie robotniczej, może w swej starości inówić z ta- 
kim jdealizmem i wiarą w proletarjal i socjalizm. 
Każde zdanie jest przemyślane i przeżyte, a caly 
artykuł tow. Daszyńskiego tworzy najlepszy kate- 
chizm socjalizmu, a zarazem jego obronę. To со 
powiedział stary wódz polskich rohotników pro- 
sto, przekonywująco i godnie, to jest wynik dłu- 
gich i twardych bojów i walk, to są myśli wybo- 
jowane przez życie, poznane sercem i mózgiem”, 
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Znak czasu: bezrobocie 


W dniu 29 grudnia 1929 r. zanotowano w Ło- 
dzi i okolicy 37.711 zarejcstrowanych bczrobot- 
z, 2 czego tylko 17.603 bezroboluych pobierała 
podczas gdy 20 tysięcy żyło niewiadoma 
z 0259. Jak dalece sytuacja jesl beznadziejną, 
wynika z tego, że w osiatnim lygodniu ub. roku 
sIrucjlo pracę 2.050 1121, zyskała zaś pracę tylko 
3, wyraźnie ośmiu ludzi. 

Łódź lo przecież korona przemysłu polskiego, 
¿waua dumnie „Manchesterem polskim“, 2фіого- 
400 czy więcej tysięcy ludzi, z których со 
му jest także wledy, gdy pracuje, nędza- 
тгсш, a co dopiero, gdy pracy nie ma, gdy nawet 
marnego zasilku pobieral 

Powaicdzielismy już rok temu, że bezrobocie sta- 
je się u nes zjawiskiem stałem, poza staremi jego 
krylerjaimi: sezonem i brakiein czy końcem sc- 
zonu. Armja bezrobotnych jest salą, choć odby- 
wa się w niej ciagla iluktuacja. W każdym ra- 
zie można mówić a okrągłej setce tysięcy jako sta 
łem i — теше stanu faktycznego — nieuniknio- 
nem nieszczęściu. A jest to nieszczęście dla wszy- 
skich trzech zainteresowanych czynników: robo- 
tnika bez pracy, pracodawcy bez nadwyżki za- 
robku, państwa iracęcego oplacającego podatki 
pośrednie konsumenta, 

Znugadnienie bezrobocia traktowane było przez 
iządy pomajowe jaka „siła wyższa”, z klórg każ- 
da walka jako z góry beznadziejna byłaby bezce- 
lową. І dlatego z bezrobociem weale nie walcza- 


no. Czy można nazwać wałką dorywczą okazję | 
pracy ula kilku tysięcy ludzi na dni czy najwy- i 


żej lygodnie? Czy jest walką przyznawanie do 
zwyczajnych jeszcze nadzwyczajnych zasiłków, о 


które trzeba była slaczać boje i które nie były na- | 


wet lą tak zwaną doraźną pomocą, wystarczającą 
zaledwie na podzelowanie zdariych w chodzeniu 
za nią bulów? 

Wielkiej systematycznej akcji ze sirony pań- 
stwa nie było. Mindano, załamywano ręce, wska- 
Zywano, że zagranicą jest jeszcze gorzej i — ma- 
państwowa 
ims wyrzuconych przez jej tryby poza nawias 


Jak Partja Pracy rozwija swoją prasę? 


WIELKI EKSPERYMENT 


Przy trzech milionach członków Partii Pracyi i 
przy ośmiu i pół miljonach wyborców, którzy od- 
dali glosy swe na socjalistów podczas ostatnich 
wyborów angielskich, nakład 400 tysięcy codzien- 


пеј prasy robolniczej w Afglji — właściwie jedy- 
nego dziennika „Daily Herald" — wydaje się na- 
szym towarzyszom angielskim niewspółmiernie 


malym. Partja pracy, która świecić może przy- 
kladem dla całej Międzynarodówki, jeżell chodzi o 
organizację i aparat wyborczy, pod wzgledem roz- 
waju prasy codziennej pozostaje w tyle nawet za 
krajami, które stoją na niższym poziomie kuitu- 
ralnym od Anglii. 

Ale też uruchomienie i utrzymanie dziennika w 
Anglji jest sprawą nieskończenie trudniejszą i bar- 
dziej złożoną, niż na kontynencie. Koszty produk- 
cji dziennika są tak wielkie, a wymagania czytel- 
nika zarówno co do treści i obojętności, jak i co 
do wszelakich premii tak wysokie, że millony па 
nasze pieniądze potrzebne są na postawienie pi- 
sma na należyłym poziomie redakcyjnym i втайс2- 
nym, 20 w setki tysiące 150 musi liczba nakładu, 
wystarczającego na opłacenie kosztownego apara- 
tu kołportażowego i dającego wzamian dobrze o- 
р!асапе i dostatecznie liczne ogłoszenia. 

Jak dotąd. „Daily Herald", о 400-tysięczny'n na- 
kiadzie i 10—12 stronicach daiennej objętości, z 
których przynajruiej 3—4 zaimowały agłoszenia, 
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w wielki wybarzs ро conach konkurencyjnych polecają 
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normalnego życia gospodarczego. Bylo nawet je- 
Szcze gorzej: ośmielano się wmawiać w społe- 
czeństwo, że u nas wcale tak Де піс jest, że robi 
my postępy gospodarcze, źe, patrzcie, jak rozwija 
się port w Gdyni, jak rośnie nowy Chorzów. A po- 
za tem? Pobojowisko, na klórem przeszło pół mi- 
ljona ludzi — bezrobotnych z rodzinami -- ka- 
nało, podczas gdy państwo ściągało і wydawalo 
trzy miljardy rocznie. 

Pod takim żyjemy znakiem czasu i długo jesz- 
cze będziemy żyli. Wszak w głównym resorcie 
gospodarczym: w ministerstwie przemyslu i han- 
dłu nic się nie zmieniło; cisami ludzie pozostają 
nadal opiekunami życia gospodarczego; cisami lu- 
dzie mają naprawiać Hędy poprzednie. przez nich 
samych poczynione. Jakżeż w tych warunkach 
można mieć nadzieję na zmianę? Nie mamy jej 
1е2, nieslely. Ten czy inny rząd będzie mów sie- 
dział pa uszy w „wielkiej polityce”, zaś zagadnie- 
nie bezrobocia — z niem walczyć nie można, jak 
przed pół wiekiem nie można było walczyć z cho- 
Ferg: kara boska i tyle. 


Wszystkim P. T. Odbiorcom 
szczęśliwego 
i dosiego roku 
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а cala Jedna ilustracje, nle mógł się opłacać, Cen- 
trala Związków Zawodowych, właścicielka dzłen- 
nika, dokladałą po kilkadziesiąt tysięcy złotych 
do pisma, і nie była w stanie łożyć па niczbędne 
inwestycje, bez których nie możua bylo llczyć na 
wzrost nakładu i na wszystkie ime płynące stąd 
dobrodziejstwa. 

Po kilku latach poszukiwania wyjścia z tej trud- 
nej sytuacji, praktyczni nast towarzysza anglelscy 
powzięl! ostatecznie postanowienie, które w pra- 
sie socjalistycznej jest nowością i eksperymentem 
bardzo ciekawym. 

Znalazła się wielka firma wydawnicza w Lon- 
dynie, „The (брат Press“, która zaprononowała 
„Daily Ileraldowi" spółkę. „Ūdham Press" posiada 
pierwszorzędny nowoczesny zakład drukarski, w 
którym dziennik będzie mógl być produkowany w 
zwiększonym formacle i w lepszem wykonaniu. 
Odham Press daje tę drukarnię i spory kapitał, wi- 
dząc dobry interes w piśmie socjalistycznem. je- 
żeli będzie опо stala na wysokości zadania. Akcie 
nowej spólki będą w połowie należały do Odham 
Press i do dotychczasowej właścicielki „Daily 
Heraldo", Komisil Centralnej Zw. Zawodowych. 
W umowie spółki zastrzeżone jest, że wytyczną 
polityki dziennika pozosianą uchwały coroczne 
Kongresów Pari Pracy i Związków Zawodo- 
wyci. Redaktorem naczelnym pozostaje dzisiej- 
szy redaktor, dzielny tow. William Mellor. Jedną 
2 pierwszych reform w nowym „Daily eraldzie", 
kióry nkaże się w marcu, będzie wprowadzenie 
dla czyteiników bezpłatnego ubezpieczenia, które 
wszystkie dzienujki burżuazyjne dawno już mają, 
a którego brak odbierat „Heraldowi" dziesiątki ty- 
sięcy odbiorców. 

Towarzysze augielscy pewni są. że w wyniku 
wszystkich zamierzonych zmian i udoskonaleń, na- 


klad pisma szybko wzrośnie i dojdzie do miljona. 
A wiedy „Daily Herald“ stanie się potęgą prasową 

wfększą od wielkich dzienników iycznych. 
Życzymy towarzyszom anziel- 
im powodzenia w ich nowcin przedsięwzięciu. 
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Autobiografia 
Trockiego 


TROCKI: MOJE ŻYCIE, TOM 1 


Wyszedł — w Berlinie — po rosyjsku pierwszy 
tom autobiografii L. Tracklezo p. t. „Моја 7у®й“, 

Jest to książka, przyznać іггеђа, bardzo zajniu- 
iąca; bardzo dobrze napisana jest pod względem 
techniki pisarskiej. 

Trocki nie jest ani oryginalnym umysłem, ani 
silną wolą, lak Lenin. Jego burzliwe życie jest u- 
stawicznem chwianiem się pomiędzy „mleńszewiz- 
тет“ а „bolszewizmem". Własnej, gryginalnej pe- 
zycji zawsze poszukiwal 1 nigdy znależć ліс mógł. 
Jego oryginalną (czy nic zapożyczoną od Рагун- 
sa?) ideą jest „permanentna rewolucji ić 
rosyjskiej rewolucji proletarjatu, opierającego się 
na włościaństwie; ta rewolucja, początkowo de- 
mokratyczna, stopniowo przechodzi w socjali- 
styczną. Tą ideą „kokietuje* Trocki czytelnika 
także w swej autobiozrafji; daje do poznania, że 
właściwie „leninizm“ zapożyczył się w późniejszej 
swej fazie u niego, u Trockiego. 

Nie jest to ani oryginalny umysł, ani wielk: 
woła. Ale za to świetny mówca i znakomity pu- 
blicysta. Już w czasach pierwszej „zsylki* sybe- 
ryjskiej pisywał w syberyjskich dziennikach i 0- 
trzymy wał ad swych towarzyszy pochlebne ps€u- 
do „Рібто". 

Pierwszy tom doprowadzony jest do wybuchu 
rewolucji 1917 r. Dużo mielsca poświęca swemu 
dzieciistwu, spędzonemu na wsi w Janowce, w 
południowej Rosji; ojciec jego był właścicielem 
ziemskim | dzierżawcą, początkowo niezamożnym 
potem wcale majętnym. Szkołę reainą skończył w 
Odessie. Pierwsze kroki rewolucyjne slawiał w 
Mikołajewie, gdzie stworzył dość poważną organi- 
zację robotniczą. Został zesłany na Sybir. „Zwiał* 
z Wiercholeńska, pojechał do Samary do Krzyża. 
nowskicgo (obecnego prezesa „Gosplanu*), stam- 
tąd da Londynu — do Lenina, [ешп go bardzo 
protegował 1 chcial wprowadzić do redakcyjnego 


„Kolleglum* „Iskry“, co wywołało z kole: wiciką 
niechęć Piechanowa. Jednakowoż w тм „jl! 
zjazdem Partji SD (1903 r.) Trocki од- 1 stę 4 


Lenina | zbliża się do „mieńszewików*, W r. 190, 
podczas rewolucji, staje na czele, jako „Janowskl”, 
petersburskiej Rady Delegatów Robotniczych, Era 
wielką rolę i znowu nleco zbliża się do Lenins, 
Następuje proces i drugie zeslanie. Już podczas 
podróży na miejsce тезіапіа ucieka z Sybarji 1 je- 
dzie zagranicę. W Wiedniu razem z Jofiem (póź- 
niejszym dyplomatą), Koppem i innymi zakłada 
„Prawdę“, siara się stworzyć wlasny kierunek, 
połączyć „mieńszewików* z „bołszewikami”. Do- 
prowadza jednak w sierpniu 1912 r. tylko do t. zw. 
шомеро bloku” „trockistów“ z „inieńszewi* 
Do dzi8 dnia bolszewicy Trocgkiemu wypo- 
minają ten „blok“. W chwili wybuchu wojny ic“ 
dzie do 3zwalcarii, potem do Paryża, gdzie przez 
dwa lata wydaje rosyjski dziennik o charakterze 
„aniędzynarodowoe-rewolucyjnym*. Z Francji z0- 
staje wysłany do Hiszpanii, z Hiszpanji znowuż do 
Stanów Zjednoczonych. Gdy wybucha rewolucja 
1917 roku, stada na okręt, by jechać do Rosji, jed- 
nak Anglicy zatrzymują go przez parę miesięcy w 
obozie koncentracyjnym w Kanadzie. 

Na tem kończy się І. tom. „Lektura“ jest bardzo 
zajmująca. Autor wspomina o wielu ludziach, któ- 
тусп znał w tym okresie, Mówi, że w latach młode 
szych jednyin z jego ulubionych bohaterów byl — 
Daszyński, który mężnie przeciwstawił się najściu 
policji nu parlament austriacki. Bardzo złośliwie 
wykpiwa „doktorów“ w austriackiej partji, któ- 
rych poznał w Wiedniu. 

Jeszcze bardziej złośliwie kopie, gdzie się da. 
obecnych „stalinowców". Opowiada, że gdy nie 
było Lenina (np. w początkach rewolucji 1905 r.) 
„leninowey" — ze Stalinem oczywiście — popel- 
niali jedno złupstwo po druziem: by!) „upełnie 
bezradni. O Stalinie, gdzie może wyrażu się jak- 
najgorzej. O Висһагине, którego poznał w Amery- 


-ce, pisze, Że zawsze „przylepla się“ da kogakol- 


wiek i tem żyje; niedawno był taką „przyjcpką” 
przy Stalinie, obecnie z nim zerwal; kta go teraz 
Inspiruje, powiada Trocki, nie wiem. Bardzo ser- 
decznie natomiast wyraża się o Rakowskim, swym 
przyjacielu, który za „trockizm“ jeszcze ohscnie 
jest na „stalinowskiem” zesianiu, 

Zaimująca książka, aczkolwiek subjekt 
trzeba ја brać bardzo krytycznie. Zapewuć Il. Ka 
będzie jeszcze ciekawszy, 

Przykro uderza — iu i ówalzie — 
stwo. 


samociwa|= 


(DOKOŃCZENIE POSI 


«wem nosiedzeniu popałudnit= 
tvk 30 grudnia przewodniczący 
Юж. Byrka qm... że marszalek Sejmu na skcru- 
wane doń zapsy.anie co do wyboru padkomisj; dla 
<amknięć rachunkowych oświadczył, зё przy wy- 
barze tej podkomisji piema zasiosowania system 
de Hondta. Zgodnie z wnioskiem posła Diamanda, 
który w €€:1 7arewnionia obradom podkomisji at: 
mastery spokojnej zaproponował przyznanie klu- 
howi BB dwóch mandatów w tej podkomisji, do- 
fonano wyboru do niej w sposób następujący: 
< klubu BB posłowie Kozłowski i Zaczek, z PPS 
Liebermann, z Wyzwolenia Wyrzykowski, z klu- 
in ukra'ńsha-Fiałoruskiego Chrucki, z klubu naro- 
Фусо К W. ze Stronnictwa Chłopskiego So- 
bmi Kuta z СЪ) Kuśnierz, z NPR Jan- 
Klub 


kowski, z klubu żydowskiego Rozmaryn. 
niemieck tzek! się swego mandatu. 

Poseł Połaklewicz: Stoijc na stanowisku art 71 
ёш} eświadczamy. że delegując dwóch 
<zkbuwów do pedkomisji nie zczeknieniy SIĘ o- 
brony samej zasady, która została naruszona. 
OLBRZYWI WZROST MŁODYCH EMERYTÓW 

уй do budżetu emerylur. Referent po- 
sei Rybarski: Wydatki preliminowane są na 12 
murów. dcchody ua 26.700.000. Referent zapytu- 
preyczyna stalego wzrostu budżetu 
«тегу yższa Izba kontroli zwraca uwagę 
na wzrost ilości emerytur zarówno cywilnych, jak 
3 wojskowych. Potrącając pewną sumę na matural- 
ny wzm liczby emerytur, pozostanie kilkanaście 
nijonów wzrusiu budżetu, wywolanego emery- 
towanłom w przyśpieszonem temme. Nie mówię 
w lej chwili a sironie politycznej, chodzi mi tylko 
о względy budżetowe. To przyśpieszone tempo nie 
jst zgodne z zasadami oszczędności. Tkwi w tem 
strata sumy w budżecie, Í to że państwo po- 
zbawia wę urzędnika, który nabył pewnego do- 
świadczenia | to w czasie, kiedy jeszcze nie byl 
należycie doświadczony, a więc i ten wydalek za- 
Staje zmarnowany. Wobec stanu niepewności, da- 
plyw młodych sił да slużby państwawej słabnie. 
Muwca stawia wnłosak na kilka zmiaa cyirowyc! 
№ neelimnarzu. 


PODZIĘKOWANIE. 


Wialmu:nemu Panu De. Juljuszowt Zarembie leka 
rzowi сгш рожі ortopedyście w Krakowie, składa- 
my najserdecznicjsze podziękowanie, za wykonanie» 
nader trudnych operacyj syna naszego Stefana. 
Przejęc wdzięczność д składamy staropolskie „Box 
zapłać”, 


iu 


Je. jak fes 


Łeonardowie Kotulscy. 


TADEUSZ BILINSKI 


Człowiex na księżycu 


GROTESKA NOWORGCZNA 


Ази arus „człowiek па księ п" pocią- 
EMI szy тах jeszcze jeden lyk nektaru, zapiął 
ъл арос tlok. zuwiązał w уісікайкта- 


<limstky :roelię niebieskiej manny i wziąw- 
875 W rękę latarnię ї kij wybral się w drozę, 
Dziś oyla ptlnia 1 dlatego naiczaio się spieszyć. 
Jesz 7 musiał skon:ruluwać wielki krater, a zre- 
Па pymkci: punkiualności Рап Bóg nie rozu- 
s na żarrach. 
i do szóstego krateru Arius usiadl na 
lawzc 1... 0 Aie czego М wie miał tn 
panować tego sam me wiedzał. Вуса {0 wogóle 
dość wiam sprawa, w jakim celu plata się on 
рс kaeżycit i odbywa ową „inspekcję*. Datowało 
cze «l czasów. kiedy utworzono „Zjed- 
febros", Wówczas to „.paszano- 
travi wcszło w modę i Pan Bóg nie 
jus Юсу z uwagi na powszechną opi- 
awzé омс) zbytecznej posady „człowie- 


> nie był filozciem i dlatega nie 
ue Zlewy nad cc- lib bezzciewo- 
lu па księżycu, 

czeniu i patrzył w... wszechświat 
-*ic zaszlo siuńce i fduterne gwizdki 
sa Ила się w odwieczny tan, aby 
ВРА геѕпусћ przestrzeniach nieh*ns, nu- 


12% | zasne; sobie dobrze melodj: i nko- 
Ту›>алу Mani zdrzeriąl się nieco. 

Kiedy p 2 wybiła ìi — wedle niebieskich 
przepis. solksyjnych wszysik о udać się 
na spoczynek, піс wylączając nawe: praw od- 


hudżetow 


Е. 
с Жу, POPOŁUDNJ 


| W dyskusii zabierali głos pos. Krzyżađowski, 

Reger, Chrucki, Socha, Polakiewicz, Kwapiński i 

Sanojca. š n 

Pa końcowem przemówieniu relerenta ptelimi- 
narz emerytur przyjęto ze zmianami, zapropona- 
wanemi przez referenta. 

Przew. Byrka oświadcza, że nasiępne posiedze- 
nie komisji odbędzie się 2 stycznia i 
stąpi glosowanie nad poprawkami 
preliminarza Sejmu i Senatu, poczem komisja zaj- 
mie się budżetem ministerstwa skarbu. 


KOMISJA DLA ZAJŚĆ Z 31 PAŹDZIERNIKA 


Pod przewodaictwem marszałka Sejmu Daszyń- 
skiego odbyło się wczoraj pierwsze posiedzenie 
nadzwyczajnej komisji sejmowej dla zbadania 
zajść w Sejmie w dniu 31 października br. Na pro- 
pozycję posła Pierackiego przewodniczącyin komi- 
sji wybrano posła Czelwertyńskicgo (klub narad.). 
Poslowie BB wstrzymaij się od głosowania. Mar- 
Szałok Daszyński zaznaczył iż należałoby іа tej 
komisji opracować Specjalny regulamin. 

Posel Putek wniósł, aby opracowanie rezulami- 
nu powierzyć posłowi Liebermaanowi. Sprzeci 
się temu poseł Polakiewicz, powałując Się na i- 
stniejące zwyczaje, że referentem wniosku jest na 
komisji zazwyczaj ево wnioskodawca i propona- 
wał na powyższe stanowisko referenta sejmowe- 
ga posła Podoskiega. 

Wobec rozbieżnych stanowisk marszalek Da- 
szyński zamknął posiedzenie oświadczając, że za- 
wiadom: pisermie nieobecnego posła Czetwertyń- 
skiego o wyborze jego na przewodniczącego ko- 
misji. 


SENACKA KOMISJA BUDŻETOWO- 
SKARBOWA 
odbyła 30 bm. posiedzenie pod przewodnictwem 
| wicemarszałka Gliwica. Komisia przyjęła bez 
į zmian projekt ysiawy, zmieniakicy niektóre po- 
|slanowienia rozporządzenia prezydenia Rzeczy- 

pospolitej u przedłużeniu mocy obowiązującej u- 
| stawy a wymiarze i poborze państwawego po- 
| За Ка od nieruchomości, 

Przy omawianiu projckiu ustawy o sprzedaży 
Moruelttmwśći miisiwowcj WTO miesi 
watpliwości, czy komisja ma prawo obradować 
1 mad łą sprawą, bowiem upiyną! termin prekluzyj- 

ny. 

Sen Dąmbski (BB) uważa. że rozpatrywanie tej 
sprawy przekracza kourpelcneje komisji, która po- 
winna wyczerpać swój porządex dzienny, którego 

słaleniem, jak i sprawą ierminów zajmować się 
może 1ylko marszalek, Zachodzi pytanie, czy da 
okresu prekluzyjnego należy zaliczać czas, w kló- 


wiecznych i „rajskiej moralność — obudził się 
Arius ze swej drzemki. 

Zwolna ciężko podniósł się z ławki. rozglądnął 
się przezornie na wszystkie strony i — tutaj pa- 
czyia się (ragiczny шета! „casus Aruisa Luna- 
тішѕа. Oto — wbrew wyraźnemu zakazowi regu- 
розта! się aż na sam 
\ . spojrzał... ku 
al sobie wszystkie srogie za- 
wolno spoglądać ku sie- 
zmysłowych; zapomniał 
awisku i о rajskich roz- 
koszach księżycowe: nukeś o słodyczy manny 
i — patrzył uporczywie kw uajgrzeszniejszej, ale 
i „najszczęś zej“ — ze światów -— ziemi, której 
c slał pieszczotę biadych promieni i opo- 
wiiał ją w świedlny opar. 

Był właśnie wieczór sylwestrowy і Arius wi 
dział wszędzie pary ziączone uściskiem, pogadza- 
ne i szczęśliwe w iym jedyny:n dniu „zgody i po- 
koju“. Dlugo siedział zatopiony w myślach i nagle 
nieznane mu dotąd uczucie-. tęsknota wkradło się 
do serca księżycowega człowicka, Ostatecznie i 
on byl przecież... człowiekiem i pad jego obszer- 
nym kawełokiem biło także ludzkie serce. 

vl, jak па widok tylu ziemskich szczęśliwo- 
ści ckliwo robi ina się па duszy (a może (eż i nad- 
miernic skonsumowany uektar zrobil swoje) dość, 


ziemi, Już za 
Кату niebiańskie, że n 
dzibie grzechu i ucie 
о swem spolecznen 


że dwie gruba, ciężkie łzy sioczyły się pa policz- 
kach księżycowego samoinik 

і ato.. Arius Lunar:us nąl na skrzydłach 
1е$Кло{у тогуківперо liaweloka na nicznaną so- 


пос sylwestrową, aby zaznać 


гаї na planiach krakow- 

{сїз i znalazł się.. w objęciach 
ci mieszkanki, która właślue tamtędy prze- 
chodzi!a, Niepyiana poczęła opowiadać mu, że jest 


Szanownym naszym Odbiorcom * = elamy 


się przy zmianie nowego roku ożyć 


Najszczersze życzenia 
i prosić a dalsze względy 


Tow. Handl. REIM Sp. z o o. 


skład farb i handel materiałów 
Kraków Rynek 37 


Testaa О 


rym rząd jest w stanie dyniisji. 

Senatorka tow Kłuszynska zwraca mac% © 
агае Sejmu odesłał już ustawe do OZł0: zu. 
nla, 

Przewodniczący stwierdza, że komisja ois może 
dyskutować nad podniesionemi watpliwościawi i 
podkreślił, że jednak komisja obraduie nad bbdżc- 
tami, które nie są w Sejmie uchwalone. 

W głosowaniu wniosek © zdjęcie sprawy 2 pos 
rządku dziennego upadł. Wówczas przedstawicie- 
le opozycji opuścili salę obrad. Po referacie sem, 
Przybylskiego ustawa zostala przyjęla. ге 

Następnie dokonano rozdziału referatów budźe= 
towych w nastepujący sposób: generalny referat 
sen. Szarski (BB), prezydent Rzeczypospolitej, 
Seim i Senat, Najwyższa Izba Kontroli i Ргету- 
djum Rady ministrów senatorka tow. Kłuszynzka, 
ministerstwo spraw zagranicznych wicemarszalek 
іс (BB), mim. spraw wojskowych Gaszyński 
(BB), ministerstwo spraw wewnętrznych sen, Ba- 
zuszewski (BB), skarbu sen. Szarski (BB), spram 
wiedliwości Makarewicz (СОКО), ministerstwo prze 
mysłu 1 handlu Głąbiński (klub narodowy), kom 
mkacji Przybylski (BB). rolnictwa Boguszewski 
ИЗИН). mmisterstwa wyznań religijnych oraz 
publicznych Dąmbski (BB), ministerstwa ref 
rolnych Iżycki (Wyzwolenie), ministerstwo poczt 
1 telegrafów tow. Sokołowski, min. pra 
ki społecznej Pepłowski (NPR), сшсту 
oraz długi państwowe Zagi: si 108 


Szczęśliwego Nowego Roku życzy. 
swoim gościom i odbiorcom 
F. ROSE Г 


RESTAURACJA, UL. SIENNA 1, 2. 
| lema m = 


z „porządnej familii", że wlaśnie wraca z... kas 
wiarni i spieszno jej do domu, ale ostatecznie ma- 
że dotrzymać niu towarzystwa... Arius nałomłast 
oświadczył jej, że jest czławickicm na księżycu, 
co dziewczynka przyjęla z uśmiechem pobłażania, 
ale także i sirachu („Warjzt albo... pod gazem”), 
Aby rozproszyć jej wątpliwości i stwierdzić pra* 
wdziwość słów swoich, wyciągnął Arius.. zlołą 
gwiazdkę, kiórą przypadkowo miaj w kieszonce 
od kamizelki. Zziębnięte dziewczę wtulila się w 
przestronny hawelok księżycowego czlowieka | — 
poraz pierwszy w życiu — poczuł on na swych 
ustach boski smak pocałunku, z którym równać _ 
się nie mógl ueklar księżycowy, ani manna nit= 
bicska. Arius czuł się wniebowziętym i zapemnial 
© „całym” księżycu (Ludzie ziemcy — w takię 
chwilach — zapominają o „całym* święcie). Pi 
rozkosz z ust ziemianki i. nie myślał o nieze 
Kiedy obudzi! się z upojenia me bylo już aj 
gwiazdy złotej w kamizelce ani... też ziem. 
kochanki, 

Tak to poraz pierwszy: ролу} Arius' uni 
miłość ziemską i... zło ziemskie, E 

leszcze gorsze perypelje mialy za spotkać za 
chwilę. 

Kiedy oszołomiony widokiem ludzi i тога 
| zdradą ziemiskiej kochanki, szedł przez rojne w t* 
| noc ulice grodu Kraka, wsrósl przed nim nagie.. 

stółkowy i uiął zo za ramię. Czowick z księżyce, 

wyglądał aż nadto niesaneitólcie i... podejrzanie. 

aby nie mial zwrócić uwagi czujnej władzy boz 

mac zeństwo... 

— A рап... kto? -— Proszę o legilymację. 
Nie... nie rozumiem — wys Б 
їз mie obes 


2ус2. gdzie przymvs leg.iyniow 
wiązywał dotąd jeszcze. 

— Pańskie nazwiszo? 

— Arius Lunarius, 


ААК АРО— 


Жока w aparatach i częściach. — 
- — Aparaty anodowe da budowy. r- 


z 1DJO-SFINKS, Kraków, Karmelicka 15. 


UWAGI 


„Niespokojny* Sejm 
i gabinet „uspokojenia“ 


as” w artykule wsiępuym nazywa obecny 

—ł — na kredyt — gabinetem „uspokojenia“, 
s szybko, na poczekaniu, udzielano w Rosji 
mych tytułów carom, jak słynna nazwa: car 
m tworec* (twórca pokoju). 
М spomnlawszy © tem, że nawy premier p. Bar- 

idzie się starał o to, aby „Sejm i Senat miały 
ność normalnego obradowania", pisze organ 
orwatywny: 

„Czy na tej podstawie uda mu się osiągnąć 

porozumienie między rządem a Seimem — ою 
ytanie? Za poprzeduim razem nie udało mu 
ів to", 

Uczywiście — wedle ..Czasu* — winien był 
mi :. Bo się upierał. I w dodatku upieral się, © co? 
xoje konstytucyjne uprawałcnia! (Tu omal nie 
mnglo się „Czasowi” siynne powiedzanie Ko- 

-ema: U nas, chwała Bogu, niemu konstytu- 
"o. Zą to prawi on tak: 

„Sejm, stając na gruncie uprawnień, przy- 
nanych mu konstytucją, nie chciał slę wów 
«zas godzić z dużo skrommiejszą rolą, jaką mn 
syznaczono. Protestowa! przeciw temu, od- 
izucając ważne pozycie budżeiu i projekty rza 
"owe i wnosząc oskarżenie przeciw ministra- 


А 


ca 


| 


! 


vi skarbu z tytułu nielegalnych przekroczeń * 


budżetowych. Doszło też do ostrej scysii, któ- 
га znalazla swój najjaskrawszy wyraz w słyn- 
mem „Dnie oka“. 

х wygląda wina Sejmu w oczach „Czasu“, 

A teraz zaglądamy da środka tegoż — z datą 


© luwą — numeru konserwatywno-sanacyjnego 


a Najwyższej Izby Kontroli Państwa (w skró 
NIK) dr. Wróblewskiego. Wylaśnienie to, 
се na oslu złagodzenie pieruszazo wrażania. 
anego znaną uchwałą tej Izby, kończy się 
Ik w sposób następujący: 

„Dziś można tylko stwierdzić, że zwłoka z 
przeożeniem tego projektu (ustawy о kredy- 
tach dodatkowych) шіто upominania się Sel- 
nii, była ze stanowiska porządku prawnego w 
naństwic zjawiskiem w wysokim stopniu nie- 
sożądaeean, Można wyrazić zadowolenie, że 

sawisko tb należy do historii, która się nie | 
awtórzy. Z jednej strony rząd przedłożył już 
КОКЕ! ustawy o kredytach dodatkowych, z 


a 


Nazwisko ojca? 
— Nieznany. 
=- Nazwisko matki? 
= Również. 
= Ostrzegam pana, że drwić z wladzy nie wol- 


Na krater Curle-Sklodowskiej nie drwię so- 

фе secie... 

= Gdzie pan mieszka? 
księżycu. 
„ teza już zawiele... 
czesne żarty trzymają się рапа... 

16 'o znajdzie się zaraz rada... 
| /— Јака? 
pz Pytam się raz jeszcze, gdzie pan mleszka? 
- Raz Jeszcze odpowiadam.. na księżycu, ] tu 
ИЕ począi zwierzać się przed przedstawicielem 
 bęzpieczeństwa 2с swej ziemskiej przy- 
М jak to tęsknii za zakazaną ziemią i zakaza- 
azami miłości, jak to — zstąpił na złe- 
atate [pie mógł pohamować tęsknoty 
miłośc. v przeszedł do swej przy- 
z dzieweczky 2 pont | opowiedział o арш. 
gwieździe złotej i тпепдіе niebieskiej, już 
еко zadużo cierpliwemu dotad stóikowemu 

©<eybrawszy najbardziej urzędową ае, polo- 
Зуі ką dloń na ramieniu czlowieka ua księży- 
3 oczystym głosem oświadczył: 
W imieniu prawa aresztuję Pana, 


ale 


S. | nasiennych nocy człowiek na księżycu nlo 
ał swej zwykłej wędrówki inspekcyjne, 


+ olerach. bo zamknięty „Pod telegrafem" 

1 «ie za wlóczęzostwo, obrazę władzy i 
*lzm, czekal па wyrok i ewentualne „od 

- ж awanie“ do swego „miejsca przynależno- ! 


mój Panie. Wi- | 


бука. Znajduje się tam dłuższe wyjaśnienie | 


| 


jawą с2а" ША Tok 1929130 0 
ia sprawę kredytów dodatkowych 4 
enia 26 за asie przesuZtkawi. — 
zatem co do przyszłości uważać valee: 
ży „tym klceunku za usunięte". 

W tych słowach піс znak} chyba БАГЫ ө) 
wie „Czasu“ potwierdzenia swojej krytyki pieniance 
twa 4 natręctwa Sejmu, a takie kwalifikacje nasu- 
wają ich uwagi. 

Mle i sam „Czas“ używa nieostrożnych wyra- 
żeń. Mianowicie, postawiwszy przypiiszczenie, 26 
wobec zmiany rządu niektóre stronnictwa zechcą 
może „z ostrej walki się wycofać”, pisze dalej: 

„O ile gabinet p. Bartla ше będzla Ich do 
walki prowokował, o ile będzie Seim zwoły- 
wał 1 zachowa wobec niego przyzwoity 50- 
sunek, — a tak nlewątpliwie postapi, — to mo- 
że być. że część Sejmu pogodzi się z zabine- 
tem i utworzy grupę wobec rządu „neutralną”. 

A więc, jak to bywało poprzednio? 

I jeszcze jedno: w „Czasie“ decydującym czyn- 
nikiem są какына агат" 

— 90u 


Kto został „wykiwany“? 


Przy utworzeniu rządu p. Bartla wypadł z #% 
chuby minister rolnictwa p. Niezabytowski — nie 
powołano go do nowego rządu. Z jego ustąpieniem 
stracili konserwatyści z BB ostatnią swą pozycię 
w rządzie, Dawniej mieli dwóch ministrów: Mey- 
sztowicza i Niezabytowskiego, abecnie nie тад 
żadnego. Konserwatyści po Nieświerzu i Dzikowie, 
po pólściit pod komendę nazywanego przez nich 
dawniej „handytą” p. Slawka, pocieszali się, że, 
pososząc ofiarę z „przekonań“, zyskują materjal- 
nie. Bo jakże! W Polsce odrodzonej konserwaty- 
ści jako раг jako jednostki, odgrywali wyhitne 
rolę — byli wyklnczeni ad udziału w emanaci: ży- 
cia politycznego, ё. i. w Sejmie. Jeszcze w Seimie 
nstawodawczym bląkało paru niedobitków da- 
wniej tak potęźncgo obozu, a inż w drugin Sef- 
mie ślad po nich zaginął. W trzecim znałeźli tro- 
сїў лпејѕса dzięki praktykom wyborczym, ale to 
im nie wystarczyło. Przez tyle lat sprawowali w 
bylej Gali inodzielnie władzę i pragnęli bodai 
odrobinę znow zakosztować. Dostali dwóch 
ministrów — niedołężnych, bo niedołężnych, ale 
„Ireprezentowali* konserwatystów і stąd splendor 
na całą partię. 

Teraz Są na czysto wyzaleni. Fotell w gabinecie 
dla konserwaiysty zabrakło. Мета jednak cbawy, 
aby się z tego powadu sprzeniewierzył; swym пај- 
nowszyni — aż do jeszcze nowszych — „przeko- 
naniom', będą datcj slnckali kamerdy p. Sławka, 
jak dawmiej stuckali w Wiedniu komendy Grachol- 
skiego, Jaworsk'ega i t. d. Zresztą pocieszą się, že 
i bez ministra można mieć wpływy w rządzie; 
można otrzymywać prawa wywozowe na zboże 


‚ 14.4. A to przecież grunt, w tem leży sens nagiej 


i 
i 


nmilości" konserwatystów do Józefa Piłsudskiego. 


Д Ы 
Zaopatrzenie dla rozbitków 
Co się 5ыне z legjonem ludzi, którzy zbytnio 


zaangażowałi się w byłym rządzie į 2 różnych po- 
wodów stali się dla nowego pana w pałacu pre- 


zydjum Rady ministrów niewyzodni? Niema oba- { 


wy, nie stracą chleba; owszem — niektórzy przy- 
naimniej — ouzymają większą porcję. Zacznijmy 
| ad najwyższego ranga: p. Świtalskiczo. Ро kacz- 
| се, że ma zostać wiceprezesem Naiwyższej Izby 
Kontroli, pojawla informacja, że ma zostać wice- 
prezesem Banku Polskiego? Kwalifikacje na ta sta 
mowisko? Nie od wszystkich są one wymagane — 
przykladem sam prezes Banku. Zresztą p. Śwital- 
ski, jako należący do „zrupy pulkowuików”, pa- 
trafi wszystko. 

Drugi со do rangi: prawa ręka ex-premiera, 
szef biura prezydjalnego w prezydium Rady mini- 
strów p. Paciorkowski. Od tego stanowiska, o ile 
premierem jest p. Bartel, nieadiączny jest legen- 
darny porucznik Zaćwilickowski. Ale | p. Pacłor- 
kowski nie osiądzie na lądzie; szykuje się dla nie- 
go jakieś województwo. mówią o wolyńskiem po 
р. Józewskim lub о białostockiem pod ohbersanato- 
rze p. Кігыіш, który widocznie przehkolowa! w fo- 
bieniu sanacji i ma pójść w odstawkę, czy na — 
wyższe sianowisko 

Inne mniejsze rangi z otoczenia p. Świlalskiego, 
których nie chco utrzymać p. Bartel, także na 
zmianie nio stracą; otrzymają zaopatrzenie pań- 
stwowe nie pod samem okiem premjers, ale о chleb 
troszczyć się nie potrzebują. Fak się „zaslużyli”, 
że państwo aie może być wobec nich niew dzie- 
ezne. 


Wszystkim Р. P. Odbiorcom szczęśliwege 
Nowega Roku życzy 
‚ Zakład Tapicerski M. BARDACH 


ul. Florjańaka L. 16, a 


PEBEDE* кокан a 
Lmów-Zaraurstynów, Ogrodmcka, 
Katowice, 0 — Ceny 
konkurencyjne. przedawcom 
lub ceny Jabryczna. Dogodne warunki 

zaplaty. 581 


berxzgią 
amaczny api 


Komisarski urzędnik 
Kasy Chorych 


Działalność „sanacyjną" w Kasie Chorych w 
Krakowie rozpoczął p. komisarz Kołkiewicz usu- 
waniem ze względów palitycznych dotychczaso- 
wych, dobrych i rulynowanych pracowników i 
przyjmowaniem swoich pupilków, których jedy- 
ną kwalifikacją była przynależność do BB. Jed- 
nym z tych osintnich jest niejaki Hardł, którego 
p. Kolkicwicz zamianował bez istotnej potrzeby 
„inspektorem“ Kasy. Zachowania się owego Hard- 
la wobec siron i urzędników pozostawia wiele йо 
życzenia, Ostatnio w związku z masowemi ruga- 
mi wśród personału Kasy pozwolił sobie Ната! na 
niewczasny „wyskok” temperameniu, klóry znaj- 
dzie prawdopodobnie epilog przed kratkami są- 
dowem. 

Bawiące dnia 28 grudnia w Kasie w pewnej spra 
wie p. W. T. był świadkiem przejmującej sceny, 
kiedy jeden ze zwalnionych urzędników dostał 
asku sercowego. Widząc to p. Т. zwrócił się da 
swej znajomej ze slowami: „To są rządy komí- 
ѕетакіе". Wówczas Hardt, slyszęc ta. rzucił się na 
р. Т. i przemocą usiłował wciągnąć go do swoje- 
go błura. A kiedy p. Т. mimo przemocy chciał 
opuścić budynek Kasy, Hardt kazał zamknąć 
<lrzwi wejściowe i nie wypuścił p. T. z budynku. 

Następnie zawołał Hardt policjanta Nr, 121, 
który spisał z p. T. protokół, poczem dopiero mógł 
p. T. wyjść z Kasy. 

Olo tak postępują z interesaniami urzędnicy 
komisarscy w KRsach Chorych. 

Z powodu tego zajścia wplynęło do prokuralury 
w Krakowie doniesienie karne o zbrodnię gwallu 
publicznego. 


Karnawał robotników 
państw. zarządu wodnego 


Nadchodzi czas karnawałowy, в z nim niejeden 
szukać będzie zapomnienia doznanych trosk co- 
dziennych. Tych szczęśliwców będzie jednak moż- 
na w obecnym czasie policzyć na palcach jeśli 
wyjąć różnych dorohkiewiczów kapitalistycznych 
i już od przeszło Irzech lat hulającej sanacji po- 
majowej. Masy zaś, a mam tu na myśli sfery ro- 
botnicze, już przedwcześnie muszą w bież. roku 
rozpocząć smulne rozpamiętywania postnc, bo- 
wiem zima — ta macocha ludu pracującego przy- 
gniata wszystkich. Góż z tego, że poszczególni 
możnowładcy rozgłaszają „bycze* powodzenie, 
kiedy rzeczywistość pozostała dla ogromnej więk- 
szości narodu slraszna — okropna. 

Codziennie robotnik jest naocznym świadkiem 
dokonywanych wszelakich łajdaciw і pyla, kiedy 
raz koniec będzie, czyż mamy przypomnieć rok 
66-ty? Masy bezrobotnych wzrastają codziennie w 


Н zastraszający sposób a zaledwie garsika nUszczę- 


ionych" olrzymuje marny achłap w postaci 
хи, z którego ani żyć ani umrzeć nie potrafi. 
Państwo, które ma świecić przykladem i stać na 
slraży wszelkich ustawodawstw łamie је, które 
ma być przykładem dla rozpasznego żywiołu bur- 
żuazyjnego, świeci brakiem wszelkiego poczucia 
dla swoich AE 

Czyż tak Бус powinno? А że tak jest oto przy- 
kład: Roboinicy zatrudniani w zakladach pań- 
swowych po myśli rozporządzenia z dnia 11 mar- 
ca 1025 r. nie podlegają ubezpieczeniu na wypa- 
dek bezrobocia. Wiadoma za, że ci osiatni są bo- 
daj najgorzej wymagradzani, gdyż np. robolnicy 
zatrudnieni w Państw. Zarządzie Wodnym zarn- 
biali w sezonie za 9 (dziewięć) godzin dziennie 
od 2.50 do 4 złotych dziennie przy regulacji rzek 
Ropy, Wisoki dolnej i górnej w powiecie jasiel- И 
skim. Na nic nawoływania o przestrzeganie 8- 
godzinnego dnia pracy (pisaliśmy kilkakrolnie w 
„Naprzodzie") i w dodalku brak wszelkiego po- 
czucia ludzkości, gdyż pozbawienie takiego roba- 
Inika zasilku nasuwa mimowoli takie przypuszcza 
nie. Apelujemy zatem do miarodnjnych czynnie 
ków o przyjście z natychmiastową pomocą takim 
bezrobotnym i wypłacenie 50% za przepracowane 
godziny nadliczbowe okolo 500 robotnikom zatru- 
dnionym w Państw. Zarz Wodnym w Jaśle. Apel 
niniejszy niech będzie przygrywką do торе: 
tego karnawału. 


« Krakowie 


а = sprawie 
2) roku. Przed wakacjami 


monagrafji o Kolłąłaju i nagrodzonej ostatnio 
przez Polską Akademję Umiejętności książki о 
dziejach Polaków na Sybirze. Jego przemówienie 
па konferencji nauczycielskiej płynęło z tychsa- 
mych motywów, z jakich „Głos Nauczycielski”, 
organ Związku polskiego nauczycielsiwa szkół 
powszechnych, we wsiępnych arlykulach (np. w 
numerze z 19 grudnia z. r. pod tytulem: „Panowie 
inspektorowie, na front walki o szkołę!*) wzywa 
inspektorów, eby nie ograniczali się da robienia 
wykazów statystycznych i mnożenia raportów pa- 
pierowych, ale zabiegali o usunięcie „braku szkół, 
nauczycieli i dobre warunki pracy szkolnej”. — 
„Panowie inspektorowie, — woła „Głos Nauczy- 
cielski*, — opuśćcie biurka i udajcie się na front 
Mulki w interesie powszechnego nauczania mlo- 


dra Janika ` 


dzieży!" Za wystąpienie w tym duchy został dz. 
Jasik oskarżony. 

Przed Lhomieją dyscyplinarną przesłuchani 
świadkowie z poSród uczestników owej kanferen- 
cji wszyscy zeznali na korzyść dra Junika. Komi- 
sja dyscypiwarua w wyniku rozprawy nie arze- 
kła tedy usunięcia dra Janika z posady, lecz ska- 
таа go tylko na karę najniższego stopnia, miano- 
wicie na naganę. 

Ministerstwa oświaty, przewidując laki wynik 
rozprawy i nie chcąc dopuścić do tego, hy dr. Ja- 
nik w nasiępstwie objąl nanowo urzędowanie, 
przeprowadziło na kilkanaście dni przed razpra- 
wą dyscyplinarną na posiedzeniu rady ministrów 
6 grudnia przeniesienie dra Janika w atan nie- 

у. W ten sposób, bez powodu wykluczona 
poza nawizs szkolnictwa jednostkę wybitną, utz- 
leniowang i zaslużomą. 


WP. Drawi 


Edm. Rosenhauchowi 


za przywrócenie zdrowia moim ciężko schorzałym oczom, 
oraz za Jego troskliwą opiekę i ciepłą życzliwość w czanie 
leczenia, wobec nisprzyjęcia odemnie honerarjum, akladam 
tą drogą najaerdeczniejsze podziękowanie. 

Stefan Halawa. 


COOOOOOCOOOCOGEOCOOOOĆ 


Anegdoty ciekawe 


EDISON NA WYSTAWIE W CHICAGO 

Przy zwiedzaniu wyslawy wwszochświałowej w 
Chicago (1893) zaszedł Edisan do oddziału prze- 
тузи elektrotechnicznego. Specjalnie zaintereso- 
wal go kompres elektryczny, który wystawcy wy- 
chwnlali jako znakomity środek na wszelkie do- 
ległiwości cielesne. Możliwość wykorzystania elek- 
tryczności w tym kierunku byla dla Edisona no- 
wością. Сһевс olrzymać bliższe wyjaśnienia — 
zwróci się on do kierowniczki tego dzialu, mło- 
dej, iroszkę imperlynencka wyglądającej panny i 
zapytal: 

— Chcialbym 
działają: 

— Owszem powiedziała młoda panna i wzięła 
jedną opaskę. 


się dowiedzieć, jak te opaski 


— Widzi pan, pręd elektryczny przepływa tu z 


miedzianej płytki do cynkowej i następnie... 

— Jeden momencik — powiedział uprzejmie 
!22іѕоп — często nie dosłyszę. Pani mówiła, że prad 
płynie z miedzianej plytki da cynkowej? 

— Ко tak. A następnie powiedzialam... 

— Jeden momencik — przerywa znowu Edi- 
son. — Pani pozwoli mi troche zastanowić się. 
Pani zatem mówi, że prąd płynie z miedzi do 
cynku? 

— Tak, mój paniel Оп przepływa z miedzi do 
cynku. 

= Wie pani, je zawsze myślałem, że jest prze- 
clwnie, 

— Nie. 

— Ale, czy pani jest pewna? — spytał Edison 
2 uśmiechem. 

— Może pan więcej się rozumie na eleklrycz- 
ności niż ја — odpowiedziała arogancko panna — 
rzucila pasek na bok i popatrzyła wrogo na „cza- 
rodzieja”, 


UBOLEWANIE 

W Salzbrunn, miejsca urodzenia Gerharta 
Haupimanna, mieszka bardzo stary czlowiek, któ- 
ry pozostawał w wielkiej zażyłości z rodzicami 
poety. 

Gdy przed niedawnym czasem zeszła rozmowa 
na Gerharta Hauptmanna, siary powiedzial: 

— Tak, tak, ci Hauptmannowiel Gdyby stary 
był lepiej gospodarował i nie był zmuszany do 
zwinięcia swego zajazdu, ta wiedy Gerhar! nie 
połrzelowałby przez całc życie swoje pisać ka- 
wałków. 

PONOŻNE WESTCHNIENIE 
т i п angielskiego slatku, spytał 
silnej hurzy jednego z marynarzy, czy 
zi im jukie niebezpieczcnstwo, 

— Jeżeli będzie tak wiało jak teraz — odpowie- 
dział marynarz -- to przed północą będziemy już 
wszyscy w niebie. a 

— Niech nas Пор od lego zachowa — zawołał 
przerażony kapelan. 


Fundusz prasowy 


ла fundusz prasowy zi. 2270. 
Komitet miejscowy PPS w Cieszynie. 


ГА 


1 ruchu socjalistycznego 


NOWY ODDZIAŁ ORG. MŁODZIEŻY TUR 
W BOCHNI. W rozwoju socjalizmu w Polsce, w 
skupianiu pod czerwonemi sztandarami coraz to 
szerszych mas robotniczych musi być ciąglość. 


| W miejsce siarych bojowników, którzy odeszli, 


musi wejść nowe pokolenie świadome swołch ce- 
lów, świadorne klasowej przynależności, pełne za- 
palu i energi! do walki o lepsze Jutro. Zadanie to 
spełnla organizacja młodzieży TUR, Z radością 
też witamy fakt powslnnia nowci placówki TUR 
w Bochni. Dnia 29 grudnia odbyła się w Domu 
Robotniczym zebranie organizacyjne. Zazaił 1 prze 
wodniczył tow. Urbański. Po reieracie sekretarza 
okręgowego TUR z Krakowa tow. R. Szymańskie- 
go uchwalono jednomyślnie stworzyć oddział. Do 
Zarządu wybrano: przew. tow. Jan Siula, człon- 
kowie Zarządu: tow. Miecz, Maciąg, Adam Sta- 
wiarczyk, $widrówna Władysława i Dyląg Wła- 
dysław. Po wyborze Zarządu optacowana pro- 
gram pracy. Czynne będą sekcja samokształce- 
miowa i teatralna. Nowej placówce „młodej gwar- 
dji proletacjackich mas“ życzymy pomyślnego roz- 
wolu. 


POSIEDZENIE RADY NADZORCZEJ KRAKOWSKIEJ 
SPÓLDZIELNI MIESZKANIOWEJ odbedzie się jutro we 
Cczwariek 2 stycznia 1930 r. o godzinie 5'30 popołudniu 
w biurze Centralnego Związku Robotników Budowla- 
пусі, ul. Dumajewskiega 5, П piętro — front. Porządek 
dzienny: Wybór Zarządu krakowskiej Spółdzielni Mle- 
szkaniowaj. 

W. Wohnout. 


K. Łapiński. 


przegląd sospodarczy 


Z TARGU WTORKOWEGO W KRAKOWIE 


Na wczorajszym targu notowano następujące 
ceny: mleko niezbier. 1 litr 35—40 gr., maslo zwy- 
czajne 1 kg. 6—6'20 zł, ser krowi 1 kg. 1'20—1'30 
zł., jaja szt. 25—26 gr., iabika kompotowe 1 kg. 
0'80—1'20 zl., jablka stołowe 1 kz. 1'40—2 zł, ku- 
Ta sztuka 5—8 21., gęś szt. 14—15 zł, indyki szt. 
14—20: zł. 


—000— 

WYDAWNICTWO PAMIĄTKOWE Р. W. К. 

Izba przeniysłowa-handłowa w Krakowie przy- 
pomita sierom gospodarczym Swego okręgu. że nio 
bawem upływa termin subskrypcji pamiątkowego 
dzieła pod tytulem „Powsżechna Wystawa Ктајо- 
wa w roku 1929". Będzie to dziela bardzo poważ- 
me, zawierające w pięciu tomach przeszło 2.500 
stron tekstu i okoła 1.000 fotograii, wykresów, 
planów, map | t, p. Cena dzieła wynosj w prenume- 
тасіе 200 złotycii, z czego 100 ztotych зї płatna 
przy zamówieniu, a drugie 100 zlotych przy odalo- 
тте tomu Il. Zarząd P. W. К. jest gotów w razie 
konieczności rozłożyć koszta premnnetaty na wię- 
Кта ilość rat. Pierwszy tom wyjdzie okolo 1 kwie< 


{ша 1930 r., dalsze tomy polawią się w odstępach | 
3—%-tygodniowych. PPPTTPPTPTYTTYPTT 


Ж, = 
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ЖҮРАТР. IM. J. SŁOWACKIEGO: ` 
Środa popol; „Betleem poiskie“ (селу соё); 
wiscz.: „Uśmiech losu" iz ulz Śt Jaracza). 
Czwartek: „Artyści* (z udz. St. Jaracza], 
Piątek: „Атіубсі“ (z ndz. oL Jaracza). 
Sobota popol.: „Kopoiuszek” (oeny zniżone); wie- 
czór: „Liśmiech iosa“ (z ndz. St. Jaracza). 


TEATR REWJI „PANTERA* (Rajska 12) 
Środa: „Szalony Sylwester". 
Czwartek: „Szalony Sylwester". 4 
Piątek: „Szalony Sylwester". i 


KINOTEATRY è 
Bagatela: „Wesoly wdowiec“. 
Gorso: „Milość w pustyni“, 
Dom żołnierza: „Miłość i lzy Szopena", 
Muzeum: „Zaw krwi“. Ponadto komedja i tygo 
dnik aktualności, 1 


: „Ubogi miljoner“, 

Оду kobieta się zapomni..." 
„Śpiewający blazen". 

Wamda: „Najparadniejsza parada”, 
Warszawa: „Pat i Patachon jako gazecarze”. 


RADJO KRAKOWSKIE 
Środa 1 stycznia 
10.15: Nabożeństwo z Welnowca па Śląsku 
Sygnał czasu, beja! z wieży Mariackiej с: 
kat meteorologiczny. 12.10: Poranek sym» 
harmonii warszawskiej, 14.00: Pozadanki zowaze 1 mu- 
zyka z Warszawy. 16.30: Odczyt: „Pamiątkowe dzwo- 
ny w Polsce" — wyzłosi dr. W. Bozatyński. 16.55: 
Koacert popołudniowy z Warszawy. 18.10: Słuchowisko 
dla dzieci — z Warszawy. 19.00: Kwadrans harcerski 
19.15: Rozmaitości I komunikaty. 19.25: Odczyt: „Zasad- 
пісте typy państwa" — wygłosi dr. К, Wł. Kumaniecki. 
proiesor Uniwersytetu Jagtellońskiego. 19.58: Syge! 
czasu z obserwatorjum astronomicznego z Warszawy ! 
20.00: Hejnał z wieży Marjackiej. 20.30: Koncert wii 
стогпу z Katowic. W przerwie kwadrans Uteracki. 22. 
Felieton, PAT t komunikaty z Warszawy. 23.00: Muzyka 
taneczna z hotelu „Bristol“ w Warszawie. 2400: Hejnai 
z wieży Mariackiej, 
Czwartek 2 stycznia. 
: Sygnał czasu í hejnał z wieży Marlacklej. 12.05: 
Koncert z płyt Eramoionowych. 13.10: Komunikat me- 
tsorołogiczny z Warszawy. 15.00: Komunikat gospodar= 
csy z Warszawy. 16.15: Koncert z płyt gramołonowytk. 
Pogadanka dla pań: p. M. Dynowska: „Kobieta 
w dziejach polskich". 17.45: Koncert popoludniowy z 
Warszawy, 18.45: Rozmaltości, „Оа podhalańskie" = 
р. Wł. Dorula. 19.10: Skrzynka 1 giełda rolnicza z Wal 
! „Symbokzm „Przepióraczki* 2 
wygłosl prot. Sianisław lachymisk. 19. 
Sygnał czasu z obserwatorjum astronomicznego z Wai 
szawy. 20.00: Hejnał z wieży М. klej, 20.05: Kongi 
wieczorny. Wykonawcy: orkiestra reprezentacyjna Di 
тексў okręgowej Kolał Państwowych w Krakowie ni 
kierunkiem p. Ferdynanda Gemsota, p. Roman 
Szewski (baryton), dyr. Boleslaw Wallęk-Waiews+ 
kompaniament). 21.30: Słuchowisko z Wilna. 22,1. 
lieton, PAT 1 komunikaty z Warszawy. 23.00: Muz: 
taneczna z zestauracji „РауШоа“, orkiestra pod 
klem В. Lewinsona. 2400: Нејпаї z wieży Мага 


11. 


XVill. Walne Zgromadzenie 


Spółdzialni Kredytowe] Robotnicza] w омут Sączu 


odbędzie віє dnia 12 stycznia 1030 roku, o go 
10-taj, a w razie małej ilości członków 
11-ta] przed południem w sali Domu Røbotnic: 
w Nowym Sączu, przy ul. Zygmuntowskiej L. 
z następującym porządkiem dziennym 
1) Odczytanie protokołu z oałatniego Мий 
Zgromadzenia. „в 
2) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i гас 
ków za rok 1929. 
3) Odczytanie protokołu z ostatniej rawizii Z: 
4) Sprawozdania Rady Nalzoroz 


i kontroli za += 1029: өзек паз 


Dyrekcji abacw т. 
5) Rozdzia? zysku za гок 1929. 
6) Oznaczerie granicy najwyższego obolążeria 

Spółdzielni. 3 
Т) Oznaczanie najwyższe] sumy kredytu dl: jed- 


ń 


pego orłonka Spółdzielni, 4 

8) Zmiana statutu. 

9) Wybór ezlarech członków Rady Nadzc. 
$ zatwierdzenie jednego członka Dyrekcji і jed- 
nego zastępuy. 

10) Wolne wnioski, 


7а Radą Nadzorezy: 
Bogucki Jai. 


Kraków, 1 stycznia. 

Nowym Rokiem 
k 1930 zastaje polską klasę robołniczą 
j walce. Przed Polską Parlją Socjali- 
piętrzą się niebywałe trudności. Idzie o 

їе praworządności. Każda piędź gruntu 

ly lucy jnego wymaga ofiarnej obrony. Jedna- 
w=.ż solidarnością niezachwianą i wytrwałością 
«eztomną zdoła lud pracujący przezwyciężyć tru- 
i wc własnej niepodległej ojczyźnie zape- 
fumi prawu ku pożytkowi państwa i naro- 
їс umocnić nasze organizacje, rozpowsze- 
naszą prasę jest obowiązkiem towarzyszów 
zyszek. Zjednajcie „Naprzodowi” nowych 
iuiieratorów, aby do jaknajszerszych warstw 
rały prawdziwe informacje i należyte oświe- 
ie doniosłych zdarzeń, jakie się w tych nie- 
jnych czasach zapowiadają, aby ludność pra 
była każdej chwili świadoma swoich 

у Wierni idei nieśmierlelnego socjal 
mm i silni jednolitą świadomością polityczną, mo- 
jemy siawić czolo wszelkim burzom z wiarą, że 
rzelrwamy, ostaniemy się i zwyciężymy. 
$ —000— 


Życzenia noworoczne 
ystkim Abonenton i Przyjaciołom naszego 
ka serdeczne życzenie pomyślnego Nowego 


Redakcja i Administracja 
„Naprzodu”. 
=000 = 


Najbliższy numer „Naprzodu“ 
wyjdzie z druku w piątek 3 stycznia a zwykłej 
godzinie rano (z datą dnia następnego). 
—000— 


Teatr TUR 


W Nowy Rok б. we środę 1 stycznia w Teatrze 
TUR premlera niezwykle wesołej farsy w 3 ak- 
tach p. t. 

ZAŻARTY AUTOMOBILISTA. 

Jest to pełna humoru farsa, obfitująca w kapi- 
talne, pełne dowcipu sceny, dlatego też liczyć пю- 
а na jej pelne powodzenie w czasie karnawału. 
Ceny biletów na premierę od 2 zł. do 50 gr., z do- 
"latkiem 10 gr. za garderobę. 

Początek przedstawienia punktualnie o godz. é 
wieczór. 
W czasłe antrakiów koncert pełnej orkiestry 
Org. Mł, TUR. AE 

обоа 


maści w płylaeh gramalozowych na „Oalumkia”, „Palydor", „Brunswick 
madószły da firmy LEDPULA WETTEREN, Giedzka 43. 
—000— 


Prutast Związku pracowników 
Kasy Chorych w Krakowie 


Wczoraj zgłosiła się u urzędującego w zastęp- 
wie komisarza rządowego krakowskiej Kasy Cho 
sea delegacja klasowego Związku pracowników 
asy w osobach przew. Łapińskiego, zast. przew. 
Papiera i sekretarza Durlaka i złożyła na jego 
łanotwczy prołesł z powodu ostatniej maso- 

ba obejmującej okolo 30 osób, reduke ji per- 

ц Kas: - Delegaci AOL i, iż nie mogą 


ów, któremi p. (BĘ mógł- 
tę trzecią z rzędu masową re- 
a wraz z dwiema poprzedniemi, do- 
emi w przeciągu 5 miesięcy jego zarządu, 
la dolychczas przeszło 80 osób, 1embardziej 
się nie nie da, że między zreduko- 
li znajduje się cały szereg osób, mających 
e lugolcinią i nienaganną pracę dla in- 
barczonych nadlo rodziną bez żadnego 
szenia. Wkońcu delegaci dałi wyraz rozgo- 
wydalonych, zupełnie uzasadnionemu i 
є е powodu, że па ich miejsce powo- 
ieznanych Ё пістојасусћ się urykazać 


dzień upłynął przy mglistej бовай, 
epln utrzymało się w dalszym ciągu. 
jeszcze w godzinach popolidnicwych 
6 stopni С. powyżej zera. 

a 


JEDNO ТЕ DIA OBUWIA SKÓRZANEGO 
go: 2450, 29'50, 3450, 39'50, to jest 
ly sukces czasu, jakim szczycić się mogą wszy- 
zyny obuw ia 


і DA Ka 


ons na stronie 10). 


poszewkach z monogramem R. R., 1 po- 
duszkę na otomane koloru buraczkowego w paski, 
1 poduszkę dziecinną, 1 owijak w sypie koloro- 
wym z trawą (połowa pierza), 1 koc dziecinny 
kolorowy, 1 pieluszka, 1 marynarka, oraz kawa- 
lek chodnika. Rzeczy іе zdeponowano w V. ko 
mmisarjacie przy ul. Józefińskiej, gdzie poszkado- 
wani zglaszać się mogą celem rozpoznania swojej 
własności. 

WŁAMANIE. Do mieszkania Tokarzowej Stefa- 
nii przy ul. Wielickiej 79 w zr, wieczornych 
dostal się niewyśledzony sprawca przez urwanie 
kłódki w drzwi i skradł raglan. oraz 2 i pół m. su- 
kna, wartości 280 zł. 

ARESZTOWANO  Krokoszu Micczys lał 
19, z Warszawy, hez zajęcia i stałego miejsca za- 
anieszkania i Szauderową Antoninę, lat 34, z Au- 
zgustynowa, za oszukańcze wyludzenie kwoty 40 
zł. na szkodę Karmelitanek Bosych, oraz Косі ar- 
skiego Szczepana, lat 23, za kradzicż in 
wartości 140 zł., па szkodę sióstr Mil 
przy ul. św. Ера, 

STOWARZYSZENIE KANDYDATÓW ADWO- 
KACKICH OKRĘGOWEGO SĄDU APELACYJ- 
NEGO W KRAKOWIE nrządza w związku ze zbli- 
żaijącym się zjazdem Rady naczel kandydatów 
adwokackich Małopolski i Śląska Cieszyńskicza 
w dniu 9 stycznia о godz. 7 wieczór w lokailu Izby 
Adwokackiej przy ul. Golębiej 6 plenare zebra- 
nie z następującym porządkiem dziennym: 1) za- 
zajenie prezesa, 2) program Walnego Zjazdu zwo- 
lanego przez Radę naczelną na 19 i 20 stycznia 
do Krakowa. 3) stanowisko naszego stowarzysze- 
nia wobec spraw omawianych na Zjeździe, 4) wy- 
bór delegatów na Zjazd, 5) wnioski i interpelacje. 

—000— 

ZWIĄZEK ARTYSTÓW PLASTYKÓW W KRAKOWIE 
w dalszyim ciągu zawiadamia, že zaslużona propaga 
torka sztuki í kullury polskiej w Rzymie p. Helena Si- 
monowiczówna wygłosi w glątek 3 stycznia w sali Ko- 
регпіка Uniwersytelu Jagiellońskiego o godzinie 7 wie- 
Czorem studjum „Z życia Michała Aniola" na podstawie 
jego poezji 1 korespondenci. Ogólnie omawiana sprawa 
dnstytutu artystycznego w Rzymie zaciek: slery kul- 
turalne — wiadomo, że w Warszawie zawiązane „Kolo 
Przyjaciół" przyszłej Instyluc!| rzymskie Кш co- 
dzien czlonków. Spodziewać się należy, że тгїега! w tej 
sprawie 1 dyskusja, zarządzona po odczycic przez pre- 
zydium Zwlązku plastyków, zorganizuje komitet, ki 
energicznie wprowadzi placówkę arlystyc.ną rzym: 
w życie. 

OSTRZEŻENIE. Żosialiśniy poiniormowani. 
wielu szynkarzy sprzedaje sw 
w gorszym gaiunku, i o miicjszej zi 
du, jak piwo okocimskie, w ten spsób wpm 
dzają w bląd konsumentów. zdyż pobierają z 
wo gorszego gatunku, cenę jak za okociinskic. 

Dziwi nas bardzo, że Browar Okociniski, ni 
n gdyż w 


dzia 


że 
m gościom piwo 


ісері slo- 


występuje przeciwko tym naduź 
ten sposób zuiesławiają wartość Światowej marki 
piwa okocimskiego. 22 
—000— 
TEATRY 1 KOCESTY 


Z TEATRU MIEJSKIEQO iM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dzisiaj, tradycymym zw ozpoczyna lzatr Nowy 
Rok utworami polskie: 
dzinie 3'30 „Bełleem Polsk 
scenlzacji w nową serię sukcesów, wieczerem 
rzyńskiego „Uśmiech losu”, w którym, dzięki niepospo- 
Ше} kreacji Stelana Jaracza i świetnemu zespolawi, zy- 
skał teatr wielką atrakcję. — Ponieważ na onegdaisz 
przedstawienie „Artystów” zamiknięio kasę m godzinach 
przedpoludniowych sukcesowy ten utwór grany będzie 
jeszcze klika razy przed zupelnem zejściem z repertuzru, 
t. |. we czwartek 2 i w piątek 3 bm. W soboię popoiu 
dniu plerwsze w nowym roku przedstawizaie dia dzieci 
„Kopciuszek* z p. Zaklicką w тай tytułowej. — Adam 
Grżymała-Siedlecki przybył specialnie do Krakowa, aže- 
by wziąć udział w próbach kratochwill „Maman da 
wzięcia”, która w niedługim czasie wejdzie na repertuar. 

ZULA POGORZELSKA, „WELLY SISTERS*, MA- 
RIAN RENTGEN, LEON WYRWICZ I TADEUSZ SY- 
GIETYŃSKI wysiąpią w Siarym Teatrze dziś we środę 
o godzinie 4 popoludniu | o 8 wieczorem i powićrzą ba: 
ny I wesoly program sylwestrowy, lączący nielrasc= 
bliwy humoz, tanlec i piosenkę w całość pelra 
kiego artyzmu. Bilety na popoludnie ро cenac 
nych. na wieczór zaś po cenach od 2—8 złotych do na- 
bycia od godziny 930—130 w poludnie 1 od godziny 3 
popołudniu w kasie Starego Teatru. 

TEATR REWJI „PANTERA (przy vl Rajskej 12). 

Dziś powtórzenie „Nocy Sylwestrowej” z udziałem 
calego zespołu z Haliną Rapacka, Celińska, Woiowsi 
i Pilarskim na czele. Dziś trzy przedstawienia: 
mie 5'15, 7/15 i 915 wieczorem W sobote pre 

TEATR DŁA DZIECI I MŁODZIEŻY (ul. R: 
Wystawia w niedzielę 5 bm. o zad 11:30 przedpo- 
łudniem arcywesolą baśń fantasiy w trzech aktach 
pod tytułem „Król Śpioch". Bleły da nabycia w handlu 
р. Rudnickiego, Linia A—B. 


а е 
ч 0 НЕ 
pelaiaja się у Бота®а publicznością, ate тт 

szczą TÓW: ry z daru kra 

ry wielkiego przemysłu Wwojewódz 

roku radmia dziennikarzy krakowski 

dein humory, werwy, pięknych toalet i kostjumów waz 
stkie dotychczasowe rekordy zabaw karnawalowych. — 
Komitet redutowy pad k ztwem popularnega poe- 
ty Тапа Śmlechowskieg: cuje już iniensywkie nad 
pomysłami tei reduty 1 balu grolesque, 


треки 


ЅЕМЅАСҮЈМА AFERA ŁAPOWNICZA WE 
LWOWSKIEJ UYREKCJI KOLEJUWEJ. „Wiek 
Nowy” donosi o sensacyjnej aierze kolejowej w 
lwowskiej, Mianowicie poszczególni u- 
Tzęlnicy piezydjalni, referenci itd. od osób stara- 
jacych 56 © przyięcie do służby kolejowej po- 
bierall łapówki w wy ści 100 do 200 dolarów, 
a często zdarzało się, iż osoby, kióre złożyły ła- 
ady. Ofiarami padali lu- 
oaduktorzy, robotnicy kolejo- 

którzy musieli zaciągać po- 
życzki lub sprzedawać rzeczy, aby opłacić przy- 
јесіе do słu ejowej. Łapownictwo wykryła 

i osla о tem dyrekcji kolejowej. 
w.ański spowodował przy 
bycie do Lwowa z Warszawy inspektora Soko- 
łowskiega, który razem z policją prowadzi do- 
chodzenia w tej surawie. W aferę ię wmieszani są 
dwaj rcferenci dyre i jeden naczelnik stacji, 
jeden z bylych posłów oraz kilka osób odgrywa- 
jącycii rois pośredników, a wśród nich nicjaka 
Łukasiewiczowa, wdowa po urzędniku kolejowym, 
Jak słychać, cały szereg poszkodowanych wstrzy- 
muje się z doniesieniami z abawy przed posądze- 
niem o wsnółwinę. 

TRAGEDJA MIESZKANIOWA WE LWOWIE, 
W poniedzialek ulica Zamknięta we Lwowie byla 
widownią tragedji na ile stosunców mieszkanio- 
wych. W myśl wyroku sądowego przystąpić mia- 
no do гашасу Tza Izraela Lema, Syn jego 
20-letni Pinkus ua widok mebii wynoszonych na 
podwórze dostał ataku nerwowego, porwal па 50- 
bie odzież, poczem usilował rzucić się na iniikcjo- 
narjiuszów sądowyci. Zebrał się ogromny tłum. 
alwer i odda] do sienie 
тапіс sę ciezko, W sianie greźn: m 
» йо do szpiiola. 
5-LEVM CHLOPIEC PRZY ZADCAWIE ZAPAŁ- 
(AM: PODPALIŁ DOM. W poniedziałek wybuchł 
| pożar w domu bsazcyni wspólną własnością Anny 
M Lab У к. Iasińskiej i Wajerjana Butry= 
h іреу. K і 


Fras. 
пу 


w, 
SZEF i dach. 3 ai cz 
пу, wyrządzuni: szkodę ua 10.000, zł. Dom był 
Бет ny па 7.000 zł. Ogicń spowodował 5- 
letni Mieczysław Stryczek, który bawił się zapal- 
kami. 

WYBUCH NA STACJI KOLEJOWEJ. W po- 
niedzialek o godzinie 16'55 © pobliżu stacji kolejo- 
wcj Łódź-Kaliska wskutek wybuchu uległ zni- 
szozeniu drewniany budynek spawalni kolejowel. 
Dwóch roboiników zaiętych wewnątrz budynku 
w stanie beznadziejnym przewięziono do szplta- 
la. Wskutek wybuchu wyleciały szyby oraz zo- 
stał uszkodzśwy dach najbliżej miejsca wybuchu 
znajdującej się parowozowni. Prawdopodobnie 
przyczyną wybuchu było nieostrożne obchodzenie 
się z urządzeniami aceiylenowemi. 

SKRUCHA ZŁODZIEJA, W pierwszych dniach 
grudnia z kasy skarbowej w Wilnie za sfałszowa- 
пут czekiem na szkodę dyrekcji monopolu tyto- 
niowego w Warszawie, podjęto okolo 5 tysięcy 
złotych. Fałszerzem okazał się funkciónarjusz ma- 
gazynów tytoniowych, Wacław Rudziński, który 
wówczas zdołał zbiec. W niedzielę Rudziński sam 
się zgłosi! do komendy policji, oddając się w ręce 
władz, oświadczając. że chce ponieść karę za po- 


relnione prze-tępstwo. 
—464— 


1 zagranicy 


ZAMACH SZOFER% NA KONSULA AUSTRJA- 
CKIEGO I JEGO SIOSTRĘ, W poniedzialek przed 
poł. w Oliwie pod Gdańskicm rozegrala się trage= 
dja w бата konsula austr. Meyera. Szofer konsula, 
| Kazimierz Schulz, dał w stronę Meyera i jega sio- 
strzałów rewolwerowych. Strzały €liy- 

әуес dał Д 


przyczyny dotychcza 
STRZEŁANINA W BERLINIE. Ubległej nocy do- 


p zastały wyjaśnione, 


między Hitlerowcami 
ech ciężko rannych 
Kilku awanturni- 


szlo do krwawej si ї 
a komuużstami tórycii 
pokoi wie ot a do szpitala 
ków nresztowala policja. 


„N A P R Z ÔD“ — Nr. 2 Czwartek 2 stycznia 1930 


NN 


PANAMA W JUGOSŁAWII. Dzienniki wiedeń- 
skie donoszą z Belgradu: W związku z pewnym 
rocesem spadkowym о 400 milionów dynarów, 
zostal ares 'towany prokurator belgradzki Uskopo- 
vic, Jakateż pewien kandydat adwokacki + pewien 
urzędnik podatkowy. Są oni oskarżeni o sfałszo- 
wanie dokumentu publicznego, przy pamacy któ- 
rega Uskopovic przywłaszczy] sobie majątek bra- 
ta, który przed kilku miesiącami zginął w katastro- 
йе automobilowej. Małątek zmarłego miała odzie- 
dziczyć córka, atoli Uskopovic zgłosił swoje pre- 
tensje do spadku. mot; wując je tem, że jego rodzi- 
nę obowlązuje czarnogórska ustawa spadkowa. — 
Aby udowodnić swoje pretensje, siałszował Usko- 
povie odnośny dokument. 

GWAŁTOWNA RURZA WE FRANCJI. W Brest 
gwaltowna burza zerwała wiele dachów i powy- 
rywala z korzeniami drzewa. Kilka okrętów da- 
znało uszkodzeń. — W Rouen i okolicy srożyla się 
zwaltowaa burza, która wyrządziła wiele szkód. 
Wicher powyrywał znaczną ilość drzew. — W Ive- 
tot zawalila się wieża ratuszowa, w Salnt Omer 
dzwonnica. Wiatr przewrócił również wagon, przy 
czem cztery osoby z pośród podróżnych odniosły 


rany, 

POWÓDŹ W GRECKIEJ MACEDONII. Rzeka 
Struma wystąpiła z brzegów, zalewając pola upro- 
wie. 

POLOWANIE NA PRZEMYTNIKÓW ALKOHO- 
LU. Dnia 29 grudnia rozpoczęto energiczny pościg 
Okrętów przemycających wzdłuż wybrzeży Ame- 
туй) napoje alkoholowe. Okręty strażnicze zajęły 
1 wejścla do portu statek konirabandzistów w 
Віа Канск. Statek ten, korzystając z mgły, usiła- 
wal umknąć. przyczem w czasie starcią trzech 
czlonków z załozi zginęło. jeden zaś odniósł rany. 
Załoga dwóch innych statków przemytniczych. za- 
jętszh przez statki strażnicze zbiegła na łodziach 
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Wszystkim P. T. Odbiorcom 
| szczęśliwego Nowego Roku życzy 


DOM KONEEKCYJNY | 
EMIL KATZ — KRAKÓW, ; 
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Senat poddaje sie 
uchwałom Sejmu 


Warszawa. 31 grudnia (telefon wl. „Naprzadu”). 
Dziś odbyło się posiedzenie połączonych komisyj 
prawniczej i regulaminowej Senatu w związku z 
żalargiem co do lerminu przyjętych przez Sejm 


велесова. 


піс, ze przesilenie rządawe powoduje odroczenie 
nieprzekraczalnych lermmów, wyrażnie przepisa- 
nych usławg, a do tych terminów należą sprawy 
z atl, 35 konstytucji, komisja nietmoże doradzać 
marszalkowi Senatu przyjęcia prześiłenia rządo- 
wego za usprawiediiwienie przerwy w biegu ustu- 
wowego określenia lerminn 30-dniowego, prze- 
widzianego w art. 35 konstytucji 

Zaznaczyć należy, że za ią opinją glosowało 
leż 5 członków klubu BB. 

Przewodniczący wicemarszałek Gliwie zakamu- 
nikowal marszałkowi Senalu ię opinię. Afarsza- 
dek przychykł się do niej, Wobec lego zapowie- 
dzie na 3 slyczuia posiedzenie Senatu zosiało 
рг=еѕипітіе na 15 siycznia, 


Prasa irancuska o rządzie 
p. Bartla 


Paryż. 31 grudnia (PAT). Prasa dzisiejsza ko- 
menluje obszernie ukonstyluowanie się w Polsce 
nowego gabinelu z prof. Bzrtlem na czele. W dzien 


niku /.mrnal des Debals* Sagauvain po słresz- 

czesiu dziejów czterech poprzednich gubinelów, 

który vmjeran byl prof. Bortel, zaznacza, że 
]ї 


Nie оу 


‹ y przyja. 
Piisudskiego dba on o to. aby kraj 
śnień i gwaltów i jest najlepiej wy. 
kowany dla przygotowania rewizji konsty. 
lucji, Ca się tyczy poliiyki zagranicznej pozostaje 
ama (akqzamą. Minisler Zaleski, klóry kieruje niy 


od lat kilku z ostrożnością i łakiem, zachowuje 
portfel spraw zagranicznych. 

W dzienniku „Paris de Midi” Gabrjel Perroux 
zaznacza, że sam fakt, iż udało się utworzyć g2- 
binet przy obecnym sianie slronnictw polskich, 
jesl już wielkim sukcesem. Dowodzi on, że ani z 
jednej strony. ani z drugiej nie zamierzają w War- 
Szawie uciekać się do bezprawia. Drugim obja- 
wem dodającym otuchy jest pozostanie na czele 
ministerstwa spraw zagranicznych ministra Za- 
leskiego, którego udział w rządzie wydaje się rów- 
nie potrzebny Polsce, jak Francji obecność Brian- 
da u steru polityki zagranicznej. Jest to gwaran- 
cją polityki pokojowej i zorjentowania jej w kie- 
runku przyjaźni francusko polskiej. Pozostaje na- 
reszcie podkreślić objęcie stanowiska premjera 
przez prof. Barila Prof. Bartel jest oddanym 
sironnikiem marszałka Piłsudskiego. mamy więc 
w dalszym ciągu rząd marszałka Piłsudskiego. 
który zajmuje jak uprzednio stanowisko ministra 
spraw wojskowych. 

W dzienniku „L'Homme libre" Jean Dauriac 
zaznacza, że od patniętnej chwili dnia 31 paź- 
dziernika, gdy marszałek Sejmu odmówi otwar- 
cia posiedzenia z powodu przybycia do przedsion- 
ka Sejmu pewnej liczby oficerów sztabu general- 
nego (1), pragnących powitać marszałka Piłsud- 
skiego oczekiwana w Połsce wypadków wielkiej 
doniosłości, przepowiadano ustanowienie od tej 
chwili jawnej dykiatury, którą uważano za nieu- 
niknioną. Tymczasem nie stało się nic podobnego. 
Nie dowodzi to jednak. aby syłuacja wewnętrzna 
była bardzo świetna, różni ministrowie w szeregu 
odczytów szczerze przyznawali lo sami, lecz chcie- 
li oni przedewszysikiem dowieść krajowi, że w 
sprawie nieuniknionej reformy konstytucji zamie- 
rzenia rządu nie idą bynajmniej w kierunku n- 
tworzenia rodzaju sulokrzcji i że pod jego walką 
z partyjniciwem nie ukrywa się wcale jakikol- 
wiek zamach na wolność osobistą. Ostatecznie о- 
pinja publiczna, która potępiła (2) już parlament, 
zaczęla się powoli uspaknjać pod szczęśliwym 
wplywem prezydenia Rzplilej, który odbył nara- 
dy z przywódcami wszystkich bez wyjątku stron- 
пісі. Tasama opozycja, której wyrzucane nie- 
zdolność do opracowania zgalnego programu na- 
prawy konslylucji, okazała się zmuszoną użyczyć 
rządowi swojego poparcia (?) i w len sposób prol. 
Bartel, tensam, który w kwietniu był zmuszony 
do nstąnienia wobec obstrukcji ze strony paria- 
mentu przeciwko rządowemu projektowi reformy 
konslytucji (?), mógł rozpocząć narady w sprawie 
ulworzenia nowego rządu. Deklaracje, które uczy- 
nil przy tej sposobności, przyjęło bardzo życzli- 
wie (2). I olo dzisiaj ma się odbyć zaprzysiężenie 
czlonków nowego rządu. Obecność prof. Barila na 
| czele rządu stanowi gwarancję, że polityka anty- 
| parlamentarna, przeprowadzana od kilku miesię- 
cy, straci na swojej ostrości. Prócz tego wobec po- 
| zosiania na czele ministerstwa spraw zagranicz- 
nych ministra Zaleskiego Polska będzie mogła w 
szym ciągu postępować w kicrunku zajęcia 
| јѕеа należnego jej wśród narodów eurepej- 
j skich. 

„Le Quotidien“, organ prawicy radykalnej, o- 
świadcza, że skład nowego gabinetu polskiega Jest 
zupelnie zadowalający (7). Prof. Bartel, choć jest 
całkowicie oddany marszałkowi Piłsudskiemu, 
i daje jednak poważną gwarancję tym, którzy chcą, 
ażeby uszanowane zostały prawa parlamentu. 
Wybitny ten uczony, stronnik metod umiarkowa- 
nych, jest w szczególny sposób wykwalifikowany 
do przeprowadzenia w ramacli obecnej konstytucji 
glosowania nad jej rewizją. Co się lyczy polityki 
zagranieznej, pozoslaje ona bez zmian wobec po- 
zostawienia porlielu spraw zagranicznych w rę- 
; kach ministra Zaleskiego. 

= ana 
ZAPRZYSIĘŻENIE NOWEGO RZADU 
|, Warszawa, 31 grudnia (telefon wi. „Naprzedu”). 

Dziś o 11 przed poł. p. prezycient Rzplitej powró- 
| єй ze Spały. О godz. 12 p. prezydent odebrał przy- 
| 
| 


sięgę od członków nowego rządu. 


ZGON „SŁAWNEGO“ BANDYTY 
Warszawa, 31 grudnia (telefon wł. „Ńaprzadu”). 
W więzieniu śledczem przy ul. Dzielnej zmarł 
dziś głośny bendyla Hipoli! Ryter, zwany „Hipek 
warjał”, 
TRAKTAT POLSKO BULGARSKI 
Warszawa, 31 grudnia (PAT). Dziś podpisany 
205121 w Warszawie traklat koncyljacyjno-arLi- 
trażowy pomiędzy Rzpliią Polską a krółcstwem 
Bułgarji. W imieniu Polski traktat podpisał mini- 
sler spraw zagranicznych p. Zaleski, zaś w imic- 
j niu Bułgarji p. Robew, poseł nadzwyezaj 
nister pełnomocny Rułgarji w Warszawie 


d WIELKA KATASTROFA LOTNICZA 


Amarillo (stan Texas) (PAT). W pobliżu miasta 
roztrzaskał się о ziemię sauwloi, przyczem zabi- 
tych została 5 osób, w tej liczbie pilot i jego żona. 


i mi- 
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Wanny, nasiadówki, wanienki dła 
niemowląt hlnszane, cynkowe lub 
żeliwne sprzedaje najtaniej, 
urządza | naprawia 


Inż. MARJAN STARK 
METALOWNIA 


KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY L. 24 
Teleton Nr. 2864, 


PRZED KONFERENCJA HASKĄ 
I LONDYXŃSKĄ 

Paryż, 31 grudnia (PAT). Premjer Tardieu przy- 
jal wczoraj ekspertów francuskich, wydełegowa- 
nych na konferencję haska. W dniu dzisiejszym 
odbył naradę z delegacją francuską w pelnym 
składzie. W skład delegacji wchodzą m. innymi: 
Briand, Cheron, Loucheur, Berthelot, Leger, Par- 
mentier i Quesnay. Delegacja francuska odjeżdża 
do Hagi we czwartek, 

Paryż, 31 grudnia (PAT). Briand przyjął wczo- 
raj Jaspara, mmbasadorów Hiszpanji 1 Włoch, 
агаг Fitulescu. Jak przypuszczają, rozmowa z 
Jasparem dotyczyła ostatnich przygotowań do 
konjerencji haskiej, rozmowa zaś z ambasadorami 
miała za temat przygotowania do konferencji lon- 
dyńskiej, wreszcie rozmowa z Titulescu kwestję 
odszkodowań wschodnich. 

Rzym, 31 grudnia (PAT). Delegacja Włoch na 
konferencję haską składać się będzie z kiecrowni- 
Ха ministerstwa finansów Mosconiego oraz dele- 
gatów ministra pełnornocnego Pirelliego i depu- 
towanego Suvicha, 


HEIMWEHRA ROZŁAMUJE SIĘ , 
Wiedeń, 31 grudnia (AW). Przesilenie w obozie 
Heimwelry trwa w dalszym ciągu. Pewszechią 
uwagę zwraca fakt, że liczni przemysłowcy wye 
Stępują z organlzacji Helinwehry. Silne wrażenie 
wywarło też wystąpienie z Heimwehry radcy dwa 
ту Pichlą, który był przywódcą sekci! wiedefe 
skiej. Jak słychać, powodein tego wystąpienia by- 
ła polityczna różnica zapatrywań, Pich! domagał 
się silnego podkreślenia tendencyj aniysem 
czemu sprzeciwiali się inni przywódcy wi 
5су. 

OKRĘT POLSKI ZAGROŻONY ROZBICIEA 

Paryż. 31 grudnia (PAT). Korespondeni agen- 
cji Havasa Quimper donosi, że zagrożony rozbl- 
ciem w okolicach Penmarch trójmasztowiec wy- 
wiesił flagę polską. Przypuszczałnie jest to statek 
„Pomorze”. Statki ratownicze przybyły tuż przed 
24 godzinami, jednakże wobec slanu morza nle 
mogą się zbliżyć do zagrożonego okrętu. Obecnej 
nocy załoga stalku zapaliła pochodnie, wzywając 
w ten sposób pomocy. 

Brosl, 81 grudnia (PAT). Wobec dalszego Wwa- 
nia gwaltownej burzy, lrójmasziowiec polski, znaj 
dujący się w pobliżu skał Penmarch, jest w dal- 
szym ciągu w niebezpieczeństwie. Holenderski ho- 
lownik oraz jeden ze statków ratowniczych, które 
pospieszyły lrójmasztowcowi z pomocą. nie mo- 
gly jeszcze przystąpić do akcji mającej na celu 
ratowanie 12 członków załogi. 4 


BURZA NA WYBRZEŻACH FRANCJI 

Paryż, 31 grudnia (AW). Silna burza, która w 
godzinach poludniowych nieco ucichła, rozszalała 
się ponowmie w godzinach wieczomych. Burze 
spowadowala ogromne szkody. W okolicach Lilic 
komunikacja kolejowa jest przerwana. W samem 
mieście poniosły śmierć dwie osoby. Na zdążające 
do kościoła trzy osoby rimęło drzewo wysokości 
15 metrów, zabijając na miejscu dwie z pośród 
nich, trzecia jest ciężko ranna. W Anvin—Calais 
szalciący orkan przewróci} wagon kolejowy. — 
Cztery osoby odniosły rany. Zerwany dach wa- 
gomu wicher przeniósł na odległość 40 metrów 
W jednej z miejscowości w czasle odbywające 
się w kościele mszy runęla wieża kościelna, Z Lo- 
rient donoszą, że statek angielski „Poncec” ze 
strzaskanemi masztami i poważnemi nszkadzenia- 
mi błąka się po morzu, wzywając pomocy. Na pa- 
kładzie znajduje się 12 ludzi załogi. Według do- 
niesień z Marsylii statek belgijski „Maroc“ w po- 
bliżu Tunisu znajduje się również w niebezpie- 
czeństwie. 


NA OFIARY 6 LISTOPADA: Oddział JI Rohi 
Przem. Cheni, fabryka skór „Sola”, Oświęcim z: 
tych 10, a ре 
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i artowanie do żaloby w 12 
Cany przystąnne. 1555 


postrzał, łamanie, gośćciec, bóle reuma- 
1A 
Ichiiomentol wrros i skŁAaD wYSYŁKOWY: 


Radia JCH TIOMENTOL 
2 usuwa bowiem wszelkie bóle mięśniowe, 
4 = tyczne szybko i pewn.e. 
WSZĘDZIE DO NABYCIA 
Laboratorjum chemiczne aptekarza Mra, SZYMONA EDELMANA 
we LWOWIE, ul. Teatyńska 16. 
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ANTONI PROCNER і Ska $ 
< konkurencyjnych. 


Firma założona w roku 1909 
FABRYKA: BIURA SPRZEDAZY 
ХХХХХХХХХХХХХХХХХКХХХХХХ 


` 1Adminisiragja iobryk: 
А r9-1 Е 
p m” AL Kraków, ul. Sławkowska12. 
Telefon Nr. 1017. Telefon Nr 3802 
NA SEZON JESIENNY 1 ZIMOWY 
poleca 
Magazyn ubiorów męskich i dziecięcych 


Fabryka ksiąg handlowych i zeszytów 
E. WOHLMUTH i GH, RUBIN 
Kraków, ulica Grodzka 1. 61 


w wielkim wyborze konfekcją męską z materjałów 
bielskich, w najlepszem wykonaniu wedlug najnow- 
szych 'adonów, ро cenach konkureneyjnych. Wielki 
wybór ubiorów dziecięcych. — Dla PT. Urzędników 

ulgi w spłatach. 1405 


Wielki wybór płaszczy | mundurów studenckich, 

|940000000020000300005000000000 
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W dziesięciolecie uchwały sejmowej 


wyszla 


USTAWA 


z dnia 18 grudnia 1918 r. 


© CZASIE PRACY 


W PRZEMYŚLE i HANDLU 
(Dz. U. Nr. 2, poz. 7, z daa 9 styczniu 1920 r.) 
OBOWIĄZUJĄCA 
terenie Rzeczypospolitej Polakiej z wyjątkiem Górnego 
DELL" теу : śm 2 apo IDA 4 
v ріне үгүт beep | узше (Тт Doro 
». &ф 1з po э. 


Z objaśnieniami Dra Adama Mdllera. 
Do nabycia w organizacjach zawadowych. 
u%tueo00%40030090000000020000200034%479 


PODŁOGI | 


asbestowo -ksylolitowe 


są zupełnie baz szpar, cieple, bezpieczne, 
рой względem ognia, grzyba i wilgoci, ela- 
styczne, hygieniczne, nie wrażliwe na oliwę 
| zmiany temperatury, zupełnie wolne od 
pyłu, kurzu i robactwa, łatwe da czyszczenia, 
przyjemne da chcdzenia i przebywanie 
jak również posadzki teracowe, schady 
z sztucznego kamienia, naśladuja zu- 
pałnie granit Śiąski I szwedzki, karst 
5 | і, р. wykonuje ====— 


M. GUTTER, Kraków, Bernardyńska 10 


| Tel. 3483. Tal. 5493 | 
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$ KUPUJEMY 


Fabryka kopert, torb kupieckich, torebek 


„i 


i drukarnia Wszu 


а 
a 
e 
ө 
Н 
a 
Н 
a 
8 
Н 
a 
ә 
a 
s 
KJ 
е 
a 
a 


Materace 
Koce itp. 


Ы Ludowe Stowarzyszenie Spożywców Spółdzielnia za- 
rejestrowana 2 ograniczoną odpowiedzialno 
dtychowle zawiaċamia, że па Walnem Zgra: 
czlonków spółdzielni odbyłem w dniu 29 
zmieniona Ё 11 ustęp d) statutu, zmniejsz 
dzlalność podwójną na wysokość zadeki 
dzialów. 

Stosownie da artykułu 13 ustawy o spółdzielnisch Za- 
rząd spółdzielni zawladamia. że zatów je 
zaspokoić wszystkich wierzyciel, Кі 
ność Isinieć będzie w dniu as łego 

© zlożyć do depozylu айс 
zabezpieczenie wierzytelności nlepla 
Фе jednak wierzyciel, którzy nie 2 


ub spornych. 
ą się do spól- 
dzieln! w przeciągu 3 miesięcy са tego dnia, uńsżać się 
będzie za zgadzających się z zamierzeną zmianą. 

ZARZĄD. | 


| 


Rok założenia 1010. 


"m. Emi) Haecker — Redaktor odpowiedzialny: Michał Weztowskł. — Drukarnia Ludowa 
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Kraków, п}. Starowiślua L. 18 
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Luszewicz, Ul, Florjarska 44, 
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godz. агат blsią bial.zną. 
Ceny przystępne. 
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NA RATY! 


Ubiory męskie, Okrycia damskie 
Hiuira, Materialy, отта, bielizna, 
Tiykoraże oraz GDUWIE. 


J. 15. EMMER 


Kraków, ul. Fioriańska 43 (front). 
Telefon 42-11. _ 
Nardze бойоёпе warunxi 
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L B. JAWOROWSK, Kraków, sw. Tomasza 32, 


śe 


[Y5AM0-MASZYNY 
зї! з. UżdżwicniA zrzszniorych maszyn, 
ушгн gwaracyjna. 
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